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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  
W sz y s tk ie  gaze ty  p e te r sb u rsk ie ,  k tó reśm y  Z 

tn iey  o trzym ali  pocz ty , um ieściły  następujące.

P r a w id ł a  d l a  T o w a r z y s t w a  I z r a e l i t ó w  C h r z e ś c ia n .

"W ce lu  zap ew n ien ia  d la  ż y d ó w , ch rześc iańską  
w ia rę  przyym ujących  , jak iegokolw iek  w y zn an ia  , sp o -  
koynego i  bezpiecznego poby tu  w e w n ą t rz  Rossyyskie- 
go P a ń s t w a , pozw oliliś łny  złożyć z n ich  osobne T o ­
w a r z y s tw o ,  p od  n azw isk iem  T o w a rz y s tw a  Iz ra e l i tó w  
Chrześcian . D la  dziełn ieyszego  żaś zachęcen ia  cz łon­
k ó w  tego T o w a rz y s tw a  ilo pracow itości,  p rz em y s łu  i in ­
n y ch  pożytecznych  k ra jo w i z a t ru d n ie ń  * s tan o w im y  n a ­
s tępujące d la  p rz e w o d n ic tw a  p ra w id ła  i

1. D la  T o w a rz y s tw a  Iz ra e l i tó w  C hrześc ian  w y ­
znaczone będą od R z ą d u  g ru n ta ,  b ezp ła tn ie  n a  w ieczy ­
s te  dziedzicznć p o s ia d a n ie , d la  sad o w ien ia  się i do*, 
mowego gospodarstw a . G ru n ta  te  n ie  będą  się w y ­
znaczały  dla każdćy w  szczególności osoby, a le  spoinie 
d la  w szy s tk ich ;  d la  teyże p rzyczyny  n ie  mogą bydź te  
g ru n ta  ani p rz e d a w a n e ,  an iza s taw ian e ,  a n i  żadnym  in ­
n y m  sposobem w  obce ręce  prze lew ailem i; lecz mają b ydź  
n azaw sze  n ieod jem ną w łasnością Całego T o w a rz y s tw a .

2 . N a  W yznaczonych tych  g ru n ta c h ,  mogą oni o -  
siadać podług  w łasnegn  upodobania ,  w łasn y m  nak ład eń t  
zak ładać  w szelkiego rodzaju  o s a d y , w s ie  , m ias teczk a  
i m iasta , s tosow nie do twojego s tan u  i  sposobow. Z o -  
s taw ujo  się ich w qli  osiadać ra z e m ,  a l b o  o d d z i e l n i e ,  
byleby  ty lko  nie w ychodzili  ze zw iązków  T o w arzy s tw a ,  
do  k tórego  wszyscy za ró w n o  należeć powinni.^

5. W chodzącym  do T o w a rz y s tw a  Iz ra e l i tó w  C h rze ­
ścian, ró w n ie  i p o to m s tw u  ich, beż różn icy  w y zn an ia  , je ­
dnaka ,  rów-na i z u p e łn a  za p ew n ia  się wolność w y z n aw an ia  
re lig ii ,  i każde w y zn an ie  m oże sp raw o w ać  nabożeństw o , 
pod ług  us taw  i obrządków' swojego kościoła. D la  t e ­
go  też mogą w szystk ie  chrześciańskie  w yznan ia ,  do skła­
d u  tego T o w a rz y s tw a  na leżące  , budow ać i fundow ać 
ai siebie kościoły, szkoły, i iiine pobożne i dob roczynne  
zakłady , s tosownie do swoich zasad io b rź ę d o w .

4. T .w a r z y s tw o  Iz rae l i tó w  C hrześc ian  m a zosta­
w ać  pod N a s z ą  o p ie k ą ,  i będzie  zależało  ty lko od 
Ustanowionego w  Petersburgu  d la  op iekow ania  się n ien l 
K o m i te tu ,  n a  k tó r y  w k ła d a  się obow iązek  mieć p ieczą  
o pomyślność T o w a r z y s t w a , k tó r e  sam em u ty lko K o ­
m i te to w i  będzie zdawrało sp ra w ę  o sw'oich rzeczach . 
T a m  więc , gdzie T o w a rz y s tw o  to  osadę za łoży , żadna  
tttieyscowa zw ierzchność n ie  będzie m ia ła  nad n ićm  ża-  
d n ey  w ład z y ,  i do sp ra w  jego m ieszać się nie będzie. 
P rzezn aczen i  do mieysc p rzez  T o w 'a rzy s tw o  osiad łych  
k a p ł a n i ,  We w sze lk ich  zd a rzo n y ch  p o t r z e b a c h ,  u d a ją  
się do pom ienionego K o m i te tu ,  n a  tey że  zasadzie ,  jak 
8ją czyni podobnie  i w  in n y ch  m iey sca ch ,  m iędzy  o -  
'iad ły m i w RoSsyi kolonistam i.
• , 45* , D la  w e w n ę trzn e g o  rż ą d u  p o zw ala  się T o w a -  
■>iie) WU oddz ie lną  sw ą  Izbę R ządow a  ( P raw ie -
• unn-w ^rj^T^*a oych  ZpOmiędZy s ie b ie ,  a p rz e z  p o m ie -

t ° m^ e t  p o tw ie rd z o n y c h ,  d w ó ch  N acze ln ików
j /  erech  Assessorów pod nazwaniem*. R z ą d  T ow a-  
rzy^ wa Izraelitów  C hrzekia it. R ząd  t e n ,  k tó re m u  po­
zw a la  się mieć u d z ie ln ą  sw ą  p ie c z ę ć ,  w sze lk iem i spo­
sobami pow in ien  m ieć s ta ra n ie  o d o b ry  p o rządek  w  T o -

r z y s tw ie , i ro z trząsać  w y d a rzo n e  m iędzy  cz łonkam i 
je£o n ie p o ro z u m ie n ia , n iezgody  i  s p o r y ; a  co się

tycze  spraw b h ia j ą t k i , spadk i  i  tym podobnych  cy- 
i co d - p r a w  kryminalnych ,  o p rz e -  

s teps tw a  o s o b i s t e : te  m ają  bydz ro z tr z ą s a n e  i sądzone  
podług  p o w s z e c h n y c h  p ra w  p a ń s t w a ,  w  us tanow ionych  
na io sądow ych u r z ę d a c h .  R z ą d  tak o w y  m a  u s ta ­
no w ić  u  siebie w  osadach sw y ch  w ła s n ą  swoję p o l l -

r t m x h  zgorszenie d ru g im  c z y n ią c y c h , m a  w y u c z a ć  
i Ł r z y s t w a ,  c z y n i ą  o ten ,  p o p rzed m eze  dom esre -  
n ie  K om ite tow i op iek i Iz ra e l i tó w  Chrześcijan , t a k ,  yak 
i  o każdym  nowo p rzy y ń m jący m  się c z ło n k u  do  T o w a­
rz y s tw a  W y ł ą c z o n y  z T o w a r z y s t w a  ra z e m  t  W y łą c z e ­
n iem  n t r a c a  L z y s t k i e  p r a w a  id o b ro d z ie y s tw a ,  T o w a -

r z y s L w u  n a d a n e ^  I z r a e l i t ó w  C h r z e ś c i j a n ,

nadaie sie p ra w o  o b y w a te ls tw a , m e  ty lko t a m ,  gdzie 
J e d l ,  ale też  i w c a ł e m  P ań s tw ie .  D l a t e g o  m ogą 

oni p row adz ić  w ew n ę trzn y  i  z e w n ę trz n y  h an d e l  z o p ła -  
Pi V \  tin* ta rv f fv ;  bydź rzem ieś ln ikam i,  a r ty s tam i;  

t ą  t ł d  podług d o m y  sk lepy  zak ładać  i u -
p ro w ad z ić  p iżem y  , f»b rvk i-  bez zap isy w an ia  siętrzymv'vac rękodzielme^ faluyki ’ ^  ^  t e i  na!

powiedziano b*>zre.^ a u  Towarzystwa Izraelitów

C hrześc ian  w yznaczonych  , pozw ala  się cz łonkom  j. go 
;  I  T  'w o pędz ić  w ó d k ę ,  robie  róznfe w ó d k i  m a -  
w a rz y ć  p iw o ,  K "  p o trze b ę ,  jak  i  n a  p r z c d a i d l .
j n t k i , ró w n io  n a  w iasd  .^p  % ^
p r z e je z d z n g ty c  a4  h  „ „ p itk iw .

na g ru n ta c h  T o w ą . ^ Iz ra e l i -
8. Ziabrahia się; < karc/m y napitków e i i n -

to w  Chrześcian sm  ^ w y ,  p r /e z  liu ] /i  u stron .
ne tym  podob ^ arbt także ż ludzi ustron­
ny ch jak pl ze ovvarZystw a n ie m oże tam  osiadać.
r d ’, be V s a m o  Zechce lo g o  przyjgć do
Jeżeli zas samo ^ z Wt,runkiem ty l-
Siebie na  czas, P • ‘ T o w a rz y s tw o  p rz y v m o w a n i ,
k o ,  iżby  lu d z i e , p rz e z  r o w e r z y s t o j >  jr ^
m ieli na piśm ie p o d ł u g  prawa św iadectw

U r M litó *  Chrześcijan 

nadaje siy t l w
T ow arzystw o  to >r lJ  s , „ .
N aczolinkćw  1 0 li" ,v -'s „ .  „a wyjazd za g ra -
ż y ć  tylko w ewna < ■J '  _j -  opatrzyć p a .p o r-

niCi? U d C e  V  poiilng ustanowionego porzgdku . 
t a „ zl%d^nl<! y, g T 0Warzystwa Izrachtćw

C b J ic ij .™  w c h o d zą c y , r ó w n ie , jak
wolność od wszelkiego ro ilza jn  d u łb y '

tAŻeli k to  z nich sam zecnc® skiey i  AA oyskow ey ; ale , je*eh K h  H  m o,
weVśdz d o t e y  lu b  ow ey ,  ta k o w y  p yię_]r 
> O sadv  I c h  i  dom y u w a ln ia ją  się tak że  w ę 
wszelk iego  rodzaju  k w a te ru n k u ,  od u t rz y m y w a n m  pocz 
d aw an ia  p o d w ó d  i in n y ch  pow innośc i ^ m^ w a r zystw » 
r iedy k to  od us tanow ionego  nad ty tn  .
K o m i te tu  będz ie  p rz y s ła n y  do osady to w a r z y s t w  a , ^  
L i e y  sp ra w y ,  albo o b e y r z e n ia , lub  s p ra w d z e n ia .  * *  
b ydź  d la  n iego czyn ione w sze lk ie  pow ażen ie .



i i .  Osadzie Towarzystwa Izraelitów Chrześcianpo­
zwala się utrzymywać zawsze w Sankt -  Petersburgu ja* 
dnego ze swoich "spółczłonków, w  charakterze pełno­
mocnika lub ajeńta, dla sprawowania jego poleceń i dla 
starań w Komitecie, ustanowionym dla opiekowania się 
sprawami tego Towarzystwa.

i a. Dla wszystkich , wchodzących do ToWarzystwń 
Izraelitów Chrześćian, daje się ulga od płacenia po­
datków na lat dwadzieścia. Po ich zaś upłynieniu ka­
żdy z nich będzie płacił ten sam podatek, jaki płacą 
inni rodowici .Rossyanie, poddani różnych stanów, to- 
jeśt: knpcy procenta, od oświadczonego przez nich ka­
pitału, a rzemieślnicy i maystrowie mieszczański podatek.

i 5. Żydom cUdzoziemcóm, którzy po przyjęciu. 
Wiary chrześcijańskiey zechcą weyśdź do tego Towa­
rzystwa, osiadać na grantach dla niego przeznaczonych 
i bydż uczwst nikdmi danych jemu prawideł, zostawuje 
się w tern wolność. Mogą oni potem Wyjechać na po- 
“ii rot z R osśyi, kiedy zechcą, równie, 'jak i wszyscy in* 
ńi członkowie tego Towarzystwa, z warunkiem tylko, 
ażeby każdy zapłacił pierwiey wszystkie swoje długi i 
wniósł do skarbu trzyletni podatek od zebranego przez 
nich w Rossy i kapitału , 'ile podług suimnćnia i przez 
Naczelników Towarzystwa oświadczono będzie.

i 4. Komitet Opieki Izraelitów Chrześcian ma 
sobie zostawione ułożyć, ma zasadzie postanowionych 
tu prawideł , sczegółowe urządzenie , co do mieysco- 
W’ogo rządu w 1 owafzystwie, zakładów publicznych, i 
dalszych potrzebnych, dla dobra, dobrego porządku’ i 
pomyślności tego Towarzystwa, sczególniey zaś w tem, 
co się ściąga urządzenia edukacyi i wychowania młodzie­
ży w prawidłach Chrześciaństwa. W Sankt-Petersbur- 
gu w Dzień Paschy, a5 marca 1817 roku.

A l e x a n  d e  u .

WIADOM OŚCI ZAGRANICZNE  
A n g l i a  

CzytaYny w gazecie Iwowskiey: „ Bardzo ostry ar­
tykuł ministeryalney 'gazety londyńskiey Kurycra , wy­
mierzony przeciw "listowi Jenerała Montholona do W iel­
korządcy wyspy ś. Heleny pisanemu, zawiera między 
inUćmi; co następuie: „ Ndpohon chce lud angielski prZv_ 
IWuśić, aby się nim nam owo zatrudniał. Jakimźe to 
szcżegu 1 nięyszy m trafem dzieie s ię , żeon , albo ci /któ­
rzy - i  rozkkzu iego działaią, poważaią się twierdzić i 
oświadczać to , co każdy zbić może. Powiada on nam 
przez usta Hrabiego Montholona: „  że sie dobrowolnie 
i z własnego namysłu do A n g ii  udał, aby"tam, tylkoia- 
ko człowiek pry w at 17/, pod opieką pra w  angielskich 
życie swoie przepędzał. « Ależ każdemu iest Wiadomo 
żeśmy je mu •źąd.-fnego przytulku odmówili. Chciał si« on 
polem do Ameryki udać ; lecz widząc 'ńiępudabieitttwo 
do ucieczki , oddał się iednenm Oficerowi Angielskie­
mu z temi słowy : Oddaię się naynieubłagańszemu
lecz naywspanialomyślnieyszemu nieprzyjacielowi mo­
jemu. “ W ystawia on traktat z dnia 5 sierpnia inko 
związek czterech naywiększych Mocarstw7 ma uciemię­
żenie iednego człowieka; ależ ten człowiek d0wiódł 
że w u  zaufać nie można, a tak poprzestały Mocarswa 
na tętn , ze tego , przeciwko któremu inź w Wiedniu 
wyrok wyłączenia zpod wszelkiey opieki praw Wy­
rzekły, przywiodły do stanu, W którym spoko/n ości 
Europy iuz Więcey mieszać niepotr* fi. Ddwołuie się 
on do Monarchovv Austryackiego , Rossyyskiego i Pru­
skiego , 1 sądzi, że ma prawo nie tylko do ich opieki, 
lecz nawet -do ich wdzięczności. A to dla czwęo ? Ze 
się kontestował rabunkiem lam , gdzie mógł mordował '. 
Alez mogt był stanąć ha czele woyska E igiery, albo 
Girondyl Cze mu z tego me Uczynił? Ponieważ osobiste 
bezpieczeństwo swoie przenosił. Czemuż opuścił woy- 
sko swoie pod Uatterloo zwyciężone? Ponieważ go *>- 
sobiste bezpieczeństwo iego naywięCey obchodziło W  
bitwie dla niego tak niepomyślney, iak była ,owa od 
Acham dla Antoniusza, naśladował przykładu tamtego; 
nie czekał końca, skoro początek klęski swoiey uyrzab, 
i uciekł hm iebm e, aby wstyd swóy i nieszczęście w  
Paryia  ukrywać — Kiedy wszystkie tytuły swoie wy­
licza , kiedy mówi o wyniesieniu się z Konsulatu do

władzy Cesarskiey, kiedy mówi o traktacie z naffli 
podpisanym, o Ultymatum Chalillońskiem, mcżnab/ 
go zapytać, dla czego Wszystko to utracił? Dlaczego 
zaspokojenie nieogranieżoney dumy sw oiey, którabj 
żadney części Europy nie była w pokoiu. zostawiła j 
przenosił nad pełiiienie obowiązków swoich , nad przj" 
zwoite używanie tey władzy , któraby błogosławieństwa 
ludów na siego była zlew ała/ etc. etc.

( D/a związku r z e ć ty , kładziemy tu wlękstey Zupeł­
ności l i s t , na który artykuł ten iest odpowiedzią, a któ“ 
rego początek tylko Umieściliśmy W N r ze szytym , tak, iak 
wtedy w różnych znaydywalismy gazetach. Teraz zaś u- 
mieszcza/ny z gazety, Oesterreichischer Beobachter,  nie opu- 
szczaiąc i tego , -cośmy iuz w pomienionyni umieścili nu* 
merze. )

„Jenerale! Przez list W Pana s  dnia a3g<v lip-a 
( 181b) otrzymałem traktat między Jego Angielsko Kró­
lewską Mością, a Cesarzami Alistryackun i lie  syysicim, 
tudzież Królem Pruskim, pod dniem 3ćim sierpnia 1815 
zawarty. •“

„ Cesarz Napoleon protestuie się przeciwko osno­
wie tego traktatu. Nie iest on woiennym jeńcem An* 
glii. Złożywszy cbdykacyą swoią w rąceR epreze n tan- 
tow Narodu, na korzyść Kónsty tucyi przez lud Fran­
cuzki przyiętey, i na rzecz Syna swoi eg o , oddał się do- 
biowolme i bez przymusu w moc Anglików7, tym ceiein , 
aby w W . Brytanii mieszkać, i tam iedynie tylko, ia- 
ko prywatny człowiek, pod opieką praw angielskich, 
życie przepędzać. -Zgwałcenie zasad, nie może żadne­
go prawa ustalać. Osoba 'Cesarza JVapoleona Ziiaydu- 
ie się teraz w mocy A n glii, lecz nigdy, ani prawnie, 
ani faktycznie nie była, ani iest w mocy Austryi, Prus 
albo R ossyi, naw et, ani według praw i /.wyczaioW 
A n glii, która w umowach o wyrmianę jeńców nigdy nin 
obeyfnowała Rossyan , Prusaków, Autryaków, ’ Hisz­
panów i Portugalczyków, chociaż z pomienionemi M o­
carstwami przez traktaty przymierza związaną była, 
i  wspólnie Z niemi Woynę prowadziła.,,

„C m owa z dnia 3go sierpnia, we Czternaście dni 
po przybyciu Cesarza do Anglii, zawarta, nie może pra­
wnym sposobem żadnego mieć Skutku. Wystawia ona 
Widok koalieyi czterech nay większych Mocarstw7 Euro- 
peyskich dla ufciemiężema iednego szczególnie człowie­
ka — K oaliey i, klórey zdanie każdego Narodu im a -  
xymy rzetelnev moralności nie pochwalają. “

„Cesarze Auśtryacki i Rossyyski , iako też i Król 
Pruski, ani prawnie, ani też faktycznie nie maią ża­
dnego zwierzchnictwa nad osobą Cesarza Napoleona„ 
nie mogą przeto nic względem niego stanowić. «

( Pomiiapiv t u —  słowa są Dostrzcgacza Aus'lryac~ 
h eg o — mikrzy wania się ha trzech sprzymierzonych Mo- 
narrhow , które w7 istocie, iedynie tylko dowodzi , iż  
zmiana szczęścia, dawnieyszego sposobu myślenia N a ­
poleona zmienić nie zdołała.)

„ Z łaie się przeto, we&hig Ugo i 5go artykułu z d. 5 
sierpnia, że ci Monarchowie, nie mogąc wykonywać 
żadnego Wpływu do przedsięwziętych prawideł wzglę­
dem Cesarza, który się w ich mocy nie znaydował 
na nic w ięcey, iak tylko na to przystają, co w tey  
mierze ze strony Jego Angielsko-Królewskiey Mości u- 
chwałone bydż mogło. Ci Monarchowie zarzucali Ce­
sarzowi Napoleonowi przenoszenie opieki uslaw Angk-ł- 
skich nad opiekę praw swoich. Mylne wyobrażenie 
Cesarza Napoleona o liberalności praw Angielskich i 
o w pływ ie, który w ie lk i, Szlachetny i  wolny Naród 
w Rządzie swoim mieć m usi, skłoniło go wprawdzie 
do postanowienia, ażeby przeniósł opiekę praw pomie 
nionych nad opiekę praw teścia, lub dawnego przyl 
laciela ^wciego. “ * 3

„B yło  w  mocy Cesarza Napoleona zabezpieczyć się 
-co do osoby swoiey przez traktat, gdyby był stanął J  
czele woyska Ligery albo Girondy, pod dowództwem 
Jenerała Clauzele byłego; lecz gdy od owey chwili ni* 
zyczył sobie niczego w ięcey, iak tylko przytułku i opF' 
ki praw Państwa w olnego, czyliby tem z resztą była 
Anglia , albo Ameryka , przeto zdawał mu się wszelki 
warunek bydż bezpotrzebnym. Myślał 011: że posń*- 
pek otw arty, szlachetny i zaufania p e łn y , zobnwM<*



-Narod angielski ba rd z iey ,  aniżeli t rak ta t  nayuroczyst-  
Sży- Zawiódł s i ę ; - —a le i  ten /aw od  każdego praw dzi­
wego Anglika w iecznym  w stydem  'rumienić będz ie , i 
tak dla teraznieyszego ,  -iako też i  dla przyszłego poko­
len ia , dowodem w iaro łom stw a M inisterytnn Angiel­
skiego zostanie ! u

„K om m issarze  AustryacCy i  Rossyyscy przybyli na 
Wysp? *. Heleny. Jeżeli celem ich poselstwa iest do­
pełnianie ow ych obow iązkow , k tóre ich  M onarchow ie  
traktatem  z dnia  3,go sierpnia naSiebie p rzy ię li ,  -i prze­
strzeganie tego , aby Ajenci Angielscy w m a le y , w po­
środku O ceanu położonej osadzie , nie zapominali -na 
■względy należne M onarsze ,  którego węzły  .pokrewień­
s tw a  i tak wi,de mnycii sLosunkow z owymi Mointr- 
•thami koiarzą, — tedy można by w takowym kroku po­
znać charakter obydwóch tych M. uarchow-; lecz W  Pan, 
Mości P a n ie ,  o św iadczy łeś ,  .. e ci Kom m issarze n ie  m a- 
lą  ani p ra w a ,  aifitn-icy wyfiurzema lakiegikol wiekbądź 
ZcUuńa o li m , co »ię na it-y tu skaie dzieie. '**

„M in is trow ie  Angielscy -ku/.uh Cesarza Naptileona 
na wyspę ś. H ie n y -, o iuOo m ii  ( f rancuzk ich) od ;Eu­
ropy wywieźć ! . . .  T a  sk a ła ,  stercząca p raw ie  pod  R ó ­
w n ik iem , podlega goreiącym upa łom  tey  szerokości; 
przez trzy ćw ierci rek u  ciągle okryta mgłami , ies tn iiey -  
scetn nay wilgotnie yszćm i oraz  nay ,orę tszem  -na zie­
mi. Pakowe kluna m usi bydz zdrów iu C esarza  w naty— 
■wy ższym stopniu szkód ii wcm ,  a sama tylko nienawiść 
m usiała  natchnąć wybór tego siedliska i dyktować i n ­
s tru k c je  tif icerom , ma wy spie tey dowodzący m ze stro­
ny Miirisu-oiv przepisane. Rozkazano im ty tu łow ać Ce­
sarza N a r oleona Jenerałem , w łaśn ie ,  iak gdyby go chcia- 
n° przymusić tło  poczytyw ania się za takiego, co n i­
gdy nad Ępancyą nie panował.

„ P r z y c z y n a ,  że nazwiska swoiego odmienić nie 
c h c e ,  iak sobie Franc-ą  opuszcżaiąc u k ład a ł ,  iest ta : 
AT charakterze  nay w yższego Urzędnika Rzeczypospoli­
t e j  z ty trułem pierwszego K onsula dożyw otn iego , pod­
pisał przedugodne puiikla trak tatu  londyńskiego , i t ra k ­
ta t  Amieński z K ró lem  Angielskim , ,i p rzy ią j iako Po­
słów L o rd a  Cornwallis, P. M erry , i L o rd a  W hitw orth, 
k tórzy w tey dostojności p rzy l D w orze iego r e z y d o ­
wali. «■

„ Uw ierzyteln ił p rzy  K ró lu  Angielskim Hrabiego 
Ottona i  Je n e ra ła  Andreossego, k tórzy podobnież , iako 
1 ośłowie p rzy  -Dworze W indsorsk im  rezydow ali. G dy 
po zamianie kilku listów urzędow ych między M inis tra­
mi Spraw  zagraniczni ch obydwóch Mocni s ' w , L o rd  
Lauderdale^ p t łnomocmt twarni K ró la  Angielskiego i p » 
t rz o n y ,  do PcTyzi, p rzy b y ł ,  uk ładał się z Pcłnomocn 
kami C esa rza  iXapok-ona, i bawił przez kilka miesię- 
cy przy Dw orze T u i l le ry j  skiln. G dy  póżniey L ord  Ca- 
stleretgh  w Chatihonie Ultimatum M ocarstw  sprzym ie­
rzo n y c h ,  podane Pełnomocnikom Cesarza A apoleona , 
podp isa ł ,  uznał przez to samo czw artą  Dynast yą. T o  

ltimatutri było korzystn ie j szem , iak trak tat  Paryzk i ; 
a e gdy żądano , aby się F rancya  Belgium i lewego brze- 
gu Renu zi zekła , wymagano cóś tak o w eg o , co się sprze- 
^iwiało propozycyom w Frankfurcie czynionym i odez­
wom Mocarstw ‘p rzym ierzonych , i co przeciw nem by- 
°  P ^ y s ię d z e ,  mocą k lórey  Cesarz  podczas koronacyi 
wo.ey całość Państw a utrzym ać ślubował. N adto sa- 

ł C esa rz ,  ze te  na turalne granice tak dla bezpie­
czeństwa braneyi , iako też dla u trzym ania  rów now a­
gi w  Europie , potrzebnnmi by ły ;  sądził o n ,  że Naród 
r ia n c u z k i  w  położeniu , w i,.kiem się z n a jd o w a ł ,  ra ­
c z e j  z kazderu niebezpieczeństwem woynę daley toczyć 
aniżeli od tey polityki odstąpić był powinien. Fran- 
cya  byłaby tę całośc otrzymała , i byłaby się p rzy n ie y  
hyła^sp1 ^- n ie  zdrada  planom  Sprzymierzonych

tu  Angie|5^ at z d n , a 3 S° s,ccpnia i uchw ała  Parla tnen-

J e n e r a ł 'B a n a l e  ty ,k ? ^  JeMr? ła' T y tu ł:’ lest ze wszech nn a r  pe łen  chw-ały •
, ,  , 8° pod L od i pod Castiglione , pod R ivolipoi A rc h , p„d Loebt > ^  Pirj i m i ] :
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rem ;  a ez pi zez siedmnaście lat ciągle m iał ty tu ł  Pier­
wszego konsula i C esarza, co dow odzi,  ż e b y łn a y w y ż -  
"toym Urzędnik iem  RzeczypoSp0litey  i M onarchą  czw ar-

'tey Dynastyi. C i ,  k tó rz y  m nie rńaią ,  że N arody  są 
t rz o d a m i,  w edług p raw  Bozkich pew nym  rodzinom  
tprzynależącemi , są nie z naszego wieku , i  nie zn.iią 
‘ducha p raw o d a w s tw a  Angielskiego.; k tó re  k ilkukrotnie 
‘następstw o D ynastyi swoiey zmieniało , ponieważ, w ie l­
k i e  odmiany w  zdaniu publicznem pozachodziły; a M o­
narchowie podówczas panu iący  , n ie  chcąc w  tern m ieć 
ła d n e g o  u d z ia łu  , -stali się byli nieprzyiaoiółmi pom yśl­
ności wielkiey większości N arodu  ; Królowie są bow iem  
tylko dziedzicznymi -naj wyższymi U rzędn ikam i, k tó ­
rzy  tu  są dla pomyślności Narodow , n ie  zaś N arody  
Mla rozryw ki K ró lo w i  “

„  W  tymże samym flućhn n ienaw iśc i  n a k a za n o , 
aby t;esarzowi Napoleonowi iiie  wolno było posyłać li­
f tó w  , ulbo od b ie rać , dopókiby takowe przez Urzędni­
ków i Olicerow Angielskich na Wyspie k. lłrleny  od pie­
czętowane i p rzeczy tane  n ie  były. G djęto  lnu możność 
zasięgania wiadomości od -swoiey m ałżonki, \id swoiey 
fna tk i ,  fod swego syna i ' o d  braci -swoich a .gdy-dla 
uiuknienia  n ieprzyzw oitośc i, iżby dis ty -iego p rzez  jiod- 
l ’zątlnych U rzędn ików  -i Oficerów c /y ta n e  nie b y ły  , 
ż ą d a ł , aby takow e zapieczętowane do  K ięcia  R e j .u t a  
mógł odsyłać; odpowiedziano n ru , że od -tego naka­
zu-odstąpić n ie m o ż n a ,  i tie l is ty  stosownie do in t r u k -  
cyi Aiimśtrow zostałyby r  oz pieczęt o w w te ■ T i k i  spo­
sób pos tępow an ia ,  -nie potrzebnie ‘kommetftarza , w zbu­
d z a  a to li  szozegółnieysze w yobrażen ia  -o dachu R  .ądu, 
pTzepisuiącego ro zk azy ,  iakicłiby -się n a w e t  i w ■ngie- 
rze zapierano. Nadeszły do w y sp y  ś. Heleny  listy do 
Oficerów z o rszakuG esarza  ; 'rozpieczętowano it; i ode­
słano do W Puna \  S ir H u t sona L o w e g o Ale ich W  Pa a  
nie oddałeś-: ponieważ nie przez M iniśteryum  Angiel­
skie przyszły. T ak  musiały t e  l i s ty  4ooo mil ,(F r a n -  
cuzkich )■ ,pow ra c a ć , a rzeczeni 'Oficerowie musieli b o ­
leć sm dZ e, w id z ą c ,  że na tey  skale są wiadomości od 
ich niałżouek , od m a te k ,  i od ich d z ie c i , lecz że się 
ich osnowy przed sześcią miesiącami d o  w iedzieć nie m o ­
gą. Serce musi sobie ulgę s p r a w i ć ! . . . .

■„ Nie mogli dostać , ani gaze ty  Angielskiey M o r-  
ning-Chronicie, aibo M om ing-P ost, ani też żadnego dzien­
nika Francuzkiego. Czasami tylko zabłąkiwaią śię po -  
iedyricze nuinera gazety ( londyńskiey ) T im es, d o  Long-  
waodo. W  skutku zamówienia n a  pokład/ie  TVorthum-  
ber la n d , przysłano? n iek tó re  książki, ale troskliwie za­
trzym ano o w e , które -się do wypadków ostatnich ł a t  
śc ągaią. Domagał się C esa rz ,  aby m iałkorrespondeti-  
cyą z lakow ym  ksbgarzeln  londyńskim dla zapisywania  
sobie k s ią ż e k , którychby potrzebow ał , i  k tófeby się 
'do zdarzeń codzitlmycli ściągały. Tego  niepozwolono. 
Angielski au tor  pewney podróży do Francy i , kazał  w  
Londynie opisanie tey  podróży wydrukować , i p rzysła ł  
TV Panu  ieden exem plarz  cnegoż dla oddania go C e­
sa rz o w i; lecz W Pan  uznałeś za p rzyzw oitą  tiię oddać 
11111 8° i ponieważ nie z w yrażney  woli R ządu W P a ­
nu  był przysłanym. T w ie rd z ą  d a le y ,  że także i nine 
ksią/ki p rzys łane , lecz nieoddane z o s ta ły ,  p e n ie w a i  
łedne z nich do N a jja śn ie jszeg o  Cesarza N apoleona ,  
drugie do Napoleona W ielkiego  adressowane były. M i-  
n isteryum  Angielskie nie ma żadnego p raw a  do naka­
zywania podobnych dokuczań ; owo , luboę n iespraw ie­
dliwe p ra w u ,  mocą którego P a r lam en t  Angielski C e ­
sarza Napoleona za ieńca woiennego poczy tu ie , nieza- 
braniało nigdy ieńcom woiennym zapisvw ar sobie dzień-  
nikow, lub drukow anych książek odbierać. T a  Iow e zakazy 
znane są tylko w  więzieniach iukwizycyi. “

„ W yspa ś. Heleny ma 1 0  mil (franctfzkich) obwo­
d u ;  ze wszystkich s tron  iest n ied o s tę p n ą ;  brygi o ta­
czają brzegi; a  na brzegach jedna s traż  widzi drugą; co 
wszelki związek z m orzem  niepodobnym czyni. u

„  N iem asz , jak tylko jedno miasteczko ( James- 
Town), gdzie jestm ieysce do zarzucania kotwicy, i gdzie 
okręty zawijają. Ażeby komu ucieczki z wyspy 
nie dopuścić, nie p o t rz e b a , jak tylko strzedz b rze­
gu na lądzie i na w o d z ie ; lecz zakazywanie w nę­
trza  wyspy uie może mieć innego c e lu ,  jak, żeby Ce­
sarza ogołocić z p rzestrzeni 8 do 1 0  mil (angielsku h) 
zawierającey, gdzieby mógł używać przejażdżek, których  
uyma życia mu ukróci. Zakw aterow ano  Cesarza w  Lon- 
gw oodzie , gdzie go na  wszelkie w ia try  w ystaw iono ,



gdzie go na wszelkie w iatry  w ysław iono, gdzie ziemia
nieuiodzayna, niemieszkalna, bez w ody, id o  zadney u- 
p raw v niezdolna. Jeśt to okrąg około 1200 sążni^ ob­
wodu n.ający, a W odległości do 1200 sążni słoi na 
W zgórku obóz jeden , na przeciwney zaś stronie w ró- 
Wnerze Odległości d ru g i ;  s łowem, pcd całą tą  streią 
gorejącą nie widać nic; jak tylko obozy* Admirał Mul* 
coim zważając, jak w tern położeniu dla Cesarza byłby 
dogodnym nam io t,  rozkazał majtkom swoim takowy 
tv odległości 20 kroków' naprzeciwko pomieszkaniaroz-* 
b ić ; było to-jedyne miejsce, gdzie w cieniu można było
tisiąśdź. - Cesarz miał właśnie tyle'powodów by dźkun-
tenty m z ducha , którym tchną Ofticerowie i żołnierze 
Walecznego 5$go pu łku , jako też z osady okrętu Nor* 
thumberland. “

„B udynek w  Longwood, wystawionym był na 
szopę dla uży tku kompanii W schodnio - Iudyyskiey, 

ice-Gubernalor kazał był od niejakiego czasu kilka 
pokojów do niego przybudować* Budynek ten służył 
tnu  za dom w ieysk i, który jednakże prawie zupełnie 
niezdatnym był do mieszkania* Przez cały rok robili 
©koło niego robotnicy, a Cesarz był Ustawicznie wysta­
wianym na niewygodę 1 niezdrów osć , ze tnusiał mie­
szkać w budynku , nad którego wy stawieniem dopiero 
pracowano. Pokóy, w którym sypia, z» mały lii jest na 
©mieszczenie łóżka zwyczayncy wielkości; lecz każda 
odmiana, k tórą  w  Longuood przedsiębiorą, przedłu­
ża  niedogodność potrzeby trzymania rzemieślników. 
A przecież na tey Uęd.uey wyspie znajdują się wspaniałe 
aakłady z picknen i d rzew am i; ogrodami iwygodnemi 
budy nkami. ÓprócZ tego jest jeszcze i Plantation-House 
(dom plantacyi, gdzie mieszka Gubernator) , lecz Wy­
raź. e instrukcje rządowe me dozwoliły W P an u , abyś 
ten  budy nek Cesarzowi przeznaczył, chociażby to Rzą­
dowi, iego oszczędziło było wiele wydatków, które ło­
żono na wystawienie w Longwood chaty pokrytey 
pap ierem , cii się już na nic więcey nieprzyda. “

,, Zabroniłeś W Pan wszelkiego związku między 
Slami, a mieszkańcami wyspy. W samey rzeczy prze­
istoczyłeś W Pan budynek Lorguoodzki w tayny przy­
tułek; zakazałeś nawet wszelkich związków z Offi- 
cerami -osady. Zdaje się przeto , że W P an  wyra- 
tźnie zamyślasz o tć m , aby nas ogołocić % tych mizer­
nych źródeł pomocnych , jakie nędzne to mieysce na­
d a rz a ,  a my jesteśmy tu  w łaśnie , jak gdyby «a odlu- 
dney i pustey skale wyspy Wniebowstąpienia (Ascension). 
W  ciągu tych czterech miesięcy, przez klóre "W Pan na 
Wyśpię ś. Heleny zaw ładujesz, bardzo pogorszyłeś po­
łożenie Cesarza. Hrabia Bertrand namieniał W Panu, 
że  naw et ustawy kraju swojego gwałcisz, i prawa Je­
nerałów W woynie poymauych nogami depcesz. Od­
powiedziałeś W P an  , że działasz co do litery instru- 
kcyi swojey; i że się z nami gorzey, jak Ci przepisano, 
n ie  obchodzisz. Mam honor bydź etc. “

(podpisano) Jenerał Hrabia Monthoion.

Dopisek. „Skończywszy list hinieyszy, odebrałem 
łiA  M P a n a  z dnia 17 sierpnia z załączóńt m wyracho­
waniem roczney summy 20.000 funtów s/terlingów 
(4o.ooo cz. zł.)., którą po odtrąceniu wszelkich podo­
bnych redukeyi sądzisz potrzebną, ażeby wydatki W Lon­
gwood opędzić. Zdaje się nam bydź rzeczą niepotrze­
bną wdawać się w rozprawy teg» rodzaju. Stół Cesarza 
ledwie w naykoniecznieysze potrzeby jeśt opatrzony 
żywnością naygorszego'gatunUi. Żądasz V\ Pan od Cesarza 
funduszu na 12,000 f. szt. (a4,000 cz. zł.) ponieWai Rząd 
W P ana  tylko 8000 funt. szt. (16,000 cz. zł,) na wszystkie 
■wydatki pozwala. Miałem juz honor uwiadomić H Pa­
n a , że Cesarz żadnego funduszu nie ma, że już od ro­
ku żadnego listu nie posła ł, ani odebrał, i że zgoła nic 
niew i e , co się w  Europie dzieje. Na tę skałę gwałtem 
jzawleczony, nie mając wolności pisania i  odbierania li­

stów , jest teraz Cesarz zapełną ofiarą dowolności Ajed* I 
tów Angielskich. Cesarz zawsze pragnął,, i jeszcz* 
pragnie , ażeby wydatki swoje jakiegokolwiek bądź ro­
dzaju sam opędzał, i Uczyni to, skoro mu W P an  n ° '  
źność do tego nastręczysz, i odwołasz zakaz do kup* 
tia wyśpię tutfeyszey względem knrrespondeneyi jeg° 
w ydany, oraz skoro V\ Pali rozkazesz, ‘aby ta  j«g® 
kurrespondeneya żadneinu przeglądaniu, ani ze strofy 
W P ana  , ani ze Strony podrzędnych , jego nie podlegał3* 
Tym  spososobem zostałby niedostatek, który C<- 
s..rz c ie rp i , w Europie wiadomym, a Osoby, których 
los jego dotyka, mogłyby m u potrzebnych pieniędz/ 
dostarczyć. w

„ List Lorda Bathursld , który mi W Pan udzieliłeś,. 
Wznieca osobliwsze wyobrażenia. Czyż Ministrowie W P 3'  
na nie wiedzą , że widok wielkiego męża w niewoli 1 
nieszczęściu jest nayokazalszym nad Wszystkie widoki? 
Nie wiedząz oni, że Napoleon na wyśpię ś. Helcnft 
wpośród niedostatków wszelkiego rodzaju, przecie 
którym spokoyńy wypogodź* rty [umysł stew;, jest wię­
kszym, świetniejszym i czcigodnieyszym, jak wtenczas, 
gdy siedział h a  pierwszym tronie świata, na którym tak 
długo był sędzią królów? C i , którzy w tćm położeniu 
przeciwko Napoleonowi uchy biają, są ślepymi na w łasny 
swóy charakter osobisty, i na charakter narodu, kt^rjT 
reprezentują. “

(podpisano) Monthoion.
(L ist ten umieściły W całkowitości wszystkie ga­

zety ■’Londyńskie, a nawet i gazeta nnmstery ain* 
Kuryer. )

(ż  gaz. beri.') Londyn , dnia 4 kwietnia. Dnia Olg0 
.Xiąźę Rejent był na wielkiem polowaniu na jelenie ^  
okolicach Windsor — Bonapartego piesek, którego p° 
bitwie pod Waterloo w poieździe iego poymano, u-, 
trzymyWany iest teraz w pawilonie w Brighton , i na­
leży do Rejenta.

P. Hunt pedał się także za kandydata do Parla­
mentu w Bridport, upadł iednak i musiał ustąpić m i e j s c ® '  
Panu Slurt ,  lynowi zmarłego C z ł o n k a  P a r la m e n t ó w  ego. ^

K r ó l e s t w o  W  i r  t  e m b e r  s k  i a 
Dnia 2 kwietnia ku wieczór* wi W. X . Jrnć 

M ik  b ra t  Nayjaśnieyszey K rólow ey nanzey, p r z y ­
był do S tu tt g a rd u ,  dla odwiedzenia NN. K rólestw a 
Jchroość naszych.

D eputacya Katohckich członkow  zgrom adze­
nia Stanów W irtem b  rgskich oświadczyła w adres-  
sie swoim, podanym Królow i Z ostaw iono W. K. 
Mci. azebys dokonał zaczęte  p rzez  O jc a  Swego 
dzieło, zawieraikc Układ z Stolicą Święta, i m ądrem i 
U rządz eni am i  nadaląc Kościołowi Katolickiemu r o z ­
c ią g ło ś ć  i władzę, k tó reb y  umysły należących do 
niego o s o b  zaspokoić i pocieszyćmogły. ,,

N i d e t l a n  d y .
Biskup framurski oświadczył w liście pasterskim* 

że Oyciec S. żąda i rozkazuje, aby w Niderlandach kon­
kordat Napoleoński w zupełnej* mocy zostawał, dopó­
ki nowy konkordat Ł Królem Niderlandzkim  zawartym 
nie będzie.

"W edług gazet Bruxelskich, żnpozwal IJiszpańsko- 
Królewski Poseł przy Dw'orze bodorlandzkim Reda­
ktorów gazety V r a i - L i h e r a l  , ż powodu rozmaitych ar­
tykułów przeciwko Dworowi Hiszpańskiemu umje-f 
szczanych.

Dozwala sie drukował Z . Niemcztwski Prof. Komit. Cenz. Członek. *■— wJDrukarni X X . Pijarów..
D O D A 1 E K
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WIADOMOŚCI KRATOWE.
  W  i l n o. —

Dla ważney odmiany artykuł następujący umie­
szcza się powtórnie:

Na zaszczyt i pociechę rodu człowieka są mię­
dzy ludźmi dobroczynne serca, które oddaiąc się u- 
czuciom litości 'i poswńjeaiąc się chętnie dla dobra 
drugich, nie wymagała i mezamierzaią sobie inney 
nagrody, oprócz tey,  którą cnit ' iwvm duszom 'da- 
ie wewnętrzne o zacności ich po-.tgpku przekona­
nie i ta niewinna roszkosz. jaką im sprawuie widok 
szczęścia bliźniego, które  ich cnoty  i starań jest 
dziełem.

Takich dobroczyńców dała mi Opatrzność w o- 
piekunaęh sieroctwa moiego, JW. Ignacym Balińskim, 
Prezydencie Sa/iu ‘Głównego i Kawalerze Orderu 
Stey Anny 2ey klassy i J  V. Alexandrze Koehow- 
skim, Jen- rai Majorze i Kawalerze wielu Orderów.

Dobrodzieystwom ‘tych szanownych męzow 
mnie wyświadczonym, żaden rodzay wdzięczności 
godnie odpowiedzieć niestdoła.

Wychodząc z opieki i porćwtiywaiąc stan iote- 
ressow moich, w jakim mię śmierć oyfca zostawiła, 
z tym, w jakim się dziś, skutkiem tey dobroczyn- 
ney ich opieki znayduię • nie mogłem nieczuć żaru 
przeciw sprawcom niedoli dziecinnych lat moich , 
lecz '-ten w duszy moiey na zawsze przytłumiam i 
pobutki iego w wieczney niepamięci zagrzebać pra­
gnę; a maiąc serce pełne wdzięczności dla spraw­
ców szczęścia moiego, tey jedney się oddaię , tą 
całe życie zaiętym będę. ‘Gdy zas niemąra, ani spo­
sobu jey  okazania, ani wyrazów na jey wynurzenie 
dostatecznych,tern p rzyna , mniey dogadzam rozrzew­
nionym uczuciom serca mojego, że w obiiczn Powsze­
chności składam Dobrodz jom moim najczulsze p o ­
dziękowanie. Niech ich cnota będzie innych sie 
r o t  pociechą, -a wszystkich opiekunów przykładem.

Ah xauder Buban.

’W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E
F  R  A  N  C Y A 

[Z  gaz . beri.) P aryż dnia 4 kwietnia. apodzie-  
Wają s ię ,  że K ró l powróci wkrótce do-zupehmgo 1 °" 
wia, W czo ra  po południu o godzinie 4tey  okazał się 
znowu, po długiey przerw ie , p ierwszy raz  vV otŁiiie, 
* lud powitał go z oznakami nayżywszcY radości.

Zw ycza jna  pr/.ejazdżka do Lungchamps była  wczora 
n ader  świetną. Xiężna Berry z honorow ą damą swoją, 
X ięźną  Reggio , także się na niey znaydowała. M ałzo- 
nek jey jechał konno obok pojazdu.

R ady okręgowe, w  celu przystąpienia do obiorów, 
zwołane zostały do o tw arc ia  posiedzeń swoich n a d z ie ń  
9 k w ie tn ia . a na drugie zebranie  wyznaczony jest 
dzień i 3 maja. Jeneralne rady  departam eetow e /g ro ­
madzą się dnia 24 kw ie tn ia  W  Paryżu  jest jo o o o
osób mających prawo do . obiorów. Podług łustracyi 
znayduje się tu  i 3 ,ouo osób, płacących po Soo f r . 1 wię- 
cey podatku; a z tey liczby jednak oddzielić po trzeba  
3ooo osób., które me mają jeszcze zupełności la t ,  p r a ­
wem do obiorow przepis iney.

Marszałek X ią ię  Tarentu  jest słabym i dla {ego 
Marszałek Xiążę Belluno pełni ciągle s łużbę przy boku 
królewskim.

Pod czas ostatniego zamieszania w t e a t r z e ,  w ie lu  
oficerów i urzędników cywilnych uda ło  się do X ięcia  
Berry  do loży, i oświadczyli się z chęcią wypełn ian ia  
jego rozkazów. X iązę  odpowiedzią.!. „ Jestem tu  ty lko 
w idzem  ; nie życzę b y n a jm n ie j  , ażeby t u  co z mojey 
przyczyny zayśdż miało.

Dnia 11 m a rc a , opieczętowano tu  w  dom u w d o w y  
Perónneau , bo5 exem plarzy dzieła, pod ty tu łem  Carnot 
.par M . N . R io u s t , z dewizą: Fruitur fa m a  sui. P. R i-  
oust wyznał iż jest autorem  tego d z ie ła ,  a  wdow a Per-  
ronneau, że w jey d rukarn i  wyszło. Żadnego jeszcze 
exem plarza nie wydano. 'Oboje p ro tes tow ali  się prze­
ciw opieczętowaniu/ oboyga do sądu pociągniono. R i­
oust , bronił się sam przed są d e m , ale skazany został 
przez sąd policyjny na d w a  lata więzienia , na zapła­
cenie 10,000 fr. kary p ien iężne j,  na  u tra tę  praw  oby­
watelskich przez lat 10 , po tem  n a  zostawanie p rzez  
la t  5 pod dozorem policyi i  na złożenie p a rę k i  n a  
10.000 f r . , i na zapłacenie kosz tow  sądow ych; a to  
z przyczyny 1) że jest -autorem .pcwnieniouego dzieła 
2) że w  dziele tćm popisał m ixymy an trchiCzne, a  w in­
ne dla osoby królewskiey poważenie obelzywemi i ćzer-  
niącemi wyrazami o b raz i ł ,  i  3) że w  n p.saney i  p rzed  
sądem c z y ta n e j  obronie przy m axym ach swoich u p o r ­
czywie obstaw ał, pozywłaszczyciela z a m  maro hę u z n a ­
w ał i przeciw prawnoś i się oświadczył. —  W dow a P er- 
ronnau nie otrzymała .p rzy ję c i  swev skargi, ale uwolnioną, 
została od winy porozumiewania się z Rioustem.

W  departam encie Lot et Garonne spadło kilka k a ­
mień 1 meteory cznych.

(Z  Kor. hamb.) Nie przyjemny w y p a d e k , pisze 
jedna  z gazet tu te jszych  , jaki przed kilką dniami miał 
m ie jsce^  w W ersalu j do którego wiele gw ardystów  
z kompanii Noilles jest zaplątanych, ściągnął potrzebę 
przykładnego ukarania. N a v w inn teys i ,  k tórym i byli 
nadliczbowi gwardyści, wymazani są z listy kompanii, 
a  drudzy  na krótszą lub dłuższą karę więzienia skaza­
ni zostali. Tym czasem  rzecz tę tak rozmaicie w vsta -  
w u j ą , iż obawiając s ię ,  ażebyśmy się z praw dą nie 
om inęli , nie chcemy zabierać tein  czasu czytelnikom 
naszym.

D ozw ala się drukować: Z . iViemczewski P rof. K om it.C enz. Członek. —- w Drukarni X X .  P ijarów .

o G ł o s z e n i a

*• ALEXANDER I. IMPERATOR SamowD-
to: iż gdy Z a łL y  D*ltor mocą rewolucji Sądu GL 
2go Depart -mentu M ńsk ;ego w dniu 9 Junii  1S09 
roku na proźbie nadpisanej szuka-ąc satysfakcji  na 
D*ied/icu nmętności N zyna w Pttcie Bobr. sy tu ­
o w a n e g o '  p r z e z  pokładane po O  żtłgo W. J .  pozwy 
w dniu 12 Januaryi i 8*5 r. zyskał ultymarny D«- 
kret summę rub. sr. 420 z  wolnością I n e k  kitowania

f ru *« ob^ieszczeniem majacev na Inrtańcyą Ur. się do wszelkieg Obzłgo W. J. maiątku .» *******& 
Szymona Horod«ckieg0 Reg. Z. Bobruy. mienięc o- aiey  do dwuch chat Włościańskich * N ia n ie

c*łą Rossyą etc. etc. etc.
5  ̂ Stefanowi Grwżewskiemu b. P r e z y d e n t o w i
skiefi0Gr ° dz ' Pote«i Chorąż. Ziem. Pttu  Szawel-
Podł..clTUbernii L i t tev  pozew przed Sąd Exdvwizyi  
X J U l U S K l e y  w  p t t c . _  t ł - 1 _______ Ar i m  Ir u ń  c i p
piero  z* obw iesilca



e a r t a w n e y  p r m e s s y i  Ur. Rotm.  Kozakiawic*® w o l ;  
n v c h  z a s ą d a a i ą - v* i gdy ta towe che ty  poddansk ie  
na sku te k  r s ^ c z o n e g j  D a k r e tu  i Ukazu Sądu P o ­
wia towego  B »bruyskiego Sądowi N iż .  d a n e g °  Prie2  
*e«złego już Assessor* J i k ó b a  Szyszka za in ek  witowa- 
n ea i i  dla Dekre tu  z o s t a ł y ,  wówczas A d m i n i r t r a to -  
rowie Szotuchowskiego folwarku Pod łuża  p ° d  E x -  
dyw i*vą  będącego  UŁJr. J ó z e f  i Aniela Wołodzko-  
wie obiąć t y c h  poddanych  w  possessyą Z a łm u  Deltwi 
wzbronil i  z powodu u p r z e d n ie y  j a k o b y  przez  ze -  
I z ł - g o  Joadhitn* Szołuchę t r a d y c y i ,  o k tó re y  nikt 
z sąsiadujących nie  słyszał t nie wie; p r z e z  co D e­
l a t o r  nie itiaiąc satvsfakcyi  wyż d a t ą  r zeczonem u 
D e k r e t o w i ,  a razem  licząc się w rzędz ie  K r e d y to -  
rów Szołushowski  :h gdy d ó r t f z e g *  Obża łgo W. J . 
ob l ig i  ze sz łem u  Joach imowi Szotusie Wydane na r zecz  
H r ^ d y t o r o w  Szołochowskich p rzynoszące  się, a nie­
wiadomo czy ’rze te lne?  c z y  o b i e k t y  onować się mo­
gące? lub te*  m o że  juz  i nadp łacone?  w c e lu  znay-  
dz ie n ia  p o t r z e b n e y  wiadom ośc i ,  pewności  i sku tku  
idz ie  p r z e d  Sąd E x d y w i z o r s k i  w p roźba c h  ndde- 
wszystko  K ond y k to w ą  h y d ź  rooże a nieforemną przez  
zesz łego  Joa ch im a  Szołuchę  t r a d y c y ą  dwuch p o d d a ­
nych  w N iż y n ie  Ch im an»  Ł.ijsijowego i Iwana Har -  
dz ie iow ogo  Z a ł m u  Deitwi p r z e z  z e sz łego  już Asses­
sor* J jk ó b a  Szyszkę za inek w i tow anych  skasowa-wszy 
w ak tualną  possessyą do wypłacen ia  p r a y s ą d z o n e y  u l ty -  
inaray<n D e k r e t e m  s um m y z na g ro d ą  s t r a t  wyda tków 
z a leg łych  p rocen tów  Deltvti podać, za obl igami p rzez  
O b łg o  G ruzewskiego  zesz łem u  Joachimowi Szołusi* 
w ydanem i,  ies'li się okaże  o b ^ n y  b y d ż  -winnym, p ro  
satisfact ion* do  onego  maiątku w L i t t e y  Gubern i i  
sytuowanego  K urszany  zowiącego  się, odesł.  ć, e x ­
pense p rawne  Sądzić  p r z y  zadecydowan iu  tego wszy­
s tk iego ,  co się w sprawie dowiedz ie .  Pisań f łu  x g i£  
mc a Marca 31 dnia .

Roku  18*7 mc a Apr.  3 dn ia  W o ź n y  świadczę,  
i ż  takowego  p o z w u  k o p i i ą  z au t-n tyUiem  -godną  
w sprawie W J P a n a  Sz ym ona  H órodeck iego  Reg Z .  
Bobr .  p r z e d  Sąd E x d y w i z y i  Pod łusk iey  w Ptcie  Bn- 
b r u y s k m i  k o n t y n u o w a ć  lig maiącey W jP ffnu  St.-fa- 
riowi Grużewski  rno b. P r e z y d e n t o w i  Sądów Grodz 
p o t e m  Chorążemu Zie tn.  P tu  Sza we!. Guberni i  JL,i- 
t e w s k ie y  w d z i e d z i c z n y m  onego  maią tku  N i ż y n z w a ­
n y m  w P tc ie  B ob ruysk im  leżącym  w r ę c e  zas tawni ­
k a  t e g o ż  maią tku t y .  Anton iego  Kozakiewicza Rot .  
P tu  Grodzieńsk iego  p o d a łe m .  D a t t  ut  supra.

J ó z e f  Umiński  W o ź n y  P t tu  R o b r u y ś k ń g o .
Roku 1817 uica Apr. 7 dnia  p rzed  akt-imi J E ­

G O  I M P E R A T O R s K I E Y  M OŚCI  Z iem . P t t u  R0-  
b ruysk iego  s tanąw szy  osociście W o ź n y  w yź e y  wy­
r a ż o n y  takową r e l a c y ą  pozwu us tnie  z e z n a ł —-- P rz y ­
ją ł em  J Macewie* Rej* n t  Z i e m .  P t t u  Bobr.

K r e d y to r o w i e  i P r e t e n s o ro w ie  Szo łucbow sk ie -  
go  funduszu, a szczególnie}? niżey piszący się czule 
d b a i ą c  o p rzysp ie szen ie  E x d y w iz y i  folwarku pod łu­
ża  w Z a h e U z c z y z n i e  w Ptcie  Bobruysk im  sytuowa­
n e g o  wyn iós łszy juz p i ą t e  obwieszczen ie  w dniu 5 pr ie-  
s e n t i u m ^ h c ą  mieć zjazd o s t a t e c z n y  do s k u tk u  d o ­
p r o w a d z o n y  w dn iu  30 Apr,  idącego  roku;  aby więc 
nie  ty lk o  poz w a n y  dz iedz ic  Nizyna W . Stefan Gru-  
ż e w s k i ,  k tó re  obl igi  zesz łemu Szołusie wydane  n* 
■a tysfakcyą  Wierzyc ie l i  są przeznaczone ,  ale i Su- 
fccessorowie czyli synowcowie Szołućhowscy w Ptc ie  
Ih u m e ń s k im  w okol icy Sucinie  mieszkający i W W n i  
E x d y wizorowie  zap isan i  w obwieszczen iu  z obcych  
powia tów mianowic ie  a Ihumeńskiego Michał  O r z e ł -  
sk i  p o d s ę d e k ,  T e o f i l  K otowicz  Pisarz, te Słucfciego 
W ik to r  J a b ło ń s k i  P o d s e d e k ,  z Mozyrskiago F e l ix  Wi­
szn iewski  P i s a r -  t o ż  R e j e n t  Sądów E x d y  wizorsk 'ch 
Joach im  Dob\ olski  i wszyscy  dalsi  P r e te n s o ro w ie  
Szołochowscy  o o s ta t e c z n y m  te fm in ie  zjazdu E xd y-  
wizorsk iego do folwarku P o d ł u ż a  w Z ah a l s z c zy z n ie  
za  łłiuskióm sy tuow anego  byl i świadomi jeszcze r a z

o s t r z e g a j ą  się. 8*ym. H o r o d e c l i  R e je n t  Z .  Fo^ 
bruyski. ,

1. Poda ie  się d o  wiadomości  że  Pl<*n*oot“ f!ł JO .  
Franci szk i  z Grafów Butlerów X iężny  R a d / iw iR ow e y  
JO.  Xigc ia  Miko ła ja  R adz iwi ł ł a  Je ne ra ła  L e . t n a n t a  
wóysk  by łych  Polskich żony  pozos ta łey  wdowy d z i e ­
d z i c z n ą  maigtność t eyże ,  Nie ro ież  n<*y w ahcą  się r 
w Gubern i i  i Pt tc ie  Wileńskim po łożoną ,  o wiorst  4  
o d  m ias ta  Wilna w odległości  bgdącę »pr*edaie. K t o ­
by więc ż y c z y ł  sobie t akow ą  maigtność  n a b y d ź  na 
dz iedz ic tw o ,  niech się t edy  raczy widzieć z tym ż e  
P le n ip o ten t e m  S z ym onem  B > rż y m e n i ,  w maią tku 
Niemieży.  Roku 1817 nica A p r yla 16 dnia.

N in iey s z e -u w ia d o m ie n ie  podpisuje Szymon B or ­
z y m  JO.  X :gżny RadaiwiJłowey G, L.  W. 
b. P. P len ip o ten t

1. Folwark Bcrźe w Gubernii W ileń śk iey , 
pow iecie K owieńskim , Parafii Skonelskiey le ­
zący w yprzedany został przez W .-JPana Jana 
Eysm onta Sędziego Granicznego powiatu W oł-  
kowyskiego W W . JPP. Alexandrowi i Bogumi­
le  z Łabuńskich W olanom  Rotm istrzom  po­
wiatu W ileńskiego. Jeżeliby kto do rzeczo­
nego folwarku z jakiegokolwiek bądź prawa lub  
powodu m iał słuszną pretensyą, dla uniknienia  
straty, niech się raczy zgłosić jak nayprędzey  
do nabyw cy tam że mieszkającego.

1. Jeżeliby kto z majętnieyszych O byw ateli 
Gubernii W ileiis.kiey żądał dostać na W ieś, Gu­
w ernera doskonałego dla dzieci swoich, niech się 
Odezwie do W . JPąna Bernackiego Professóra  
Szkoły pow iatow ey K ieydańskiey m ieszkające­
go w K ieydanach, u k t ó r e g o  bliższą W tey  m ie­
rze znaydzie 'wiadomość.

1. W  dom ie niegdyś JPani M arcyanny Mu- 
'raw skiey naprzeciw  samego T eatru, D ekretem , 
Sądu Taxatorskiego Exdy wizorskiego w ydzielo­
na została dla n iżey podpisanego stańcya ze skła­
dem, ktoby więc życzył sobie albo summę spła­
cić, albo też m ieszkanie od dnia 25 Apr. teraź- 
nieysżego 1817 rokii zaarędować, raęzy zgłosić 
się ilo n iżey podpisanego, m ieszkaiącego w  Pa­
łacu Jaśnie Oświeconego X ięcia  Senatora Ogiń­
skiego na Rudnic,kiey ulicy.

Jan Sakowicz R egent Gran. P tu  W ileń .

1. I d ą c  od  R a tu s z a  ulicą Rudnicką  po Iew«y 
s t ro n i e  pierwsay dom pod Nm 272 na rogu s / t  — 
ow»ny ,  k tó ry  pos tanowiłem wypuścić  w nastaw lub  
na wieefcność sp raedać .  A sa tym  kt t  by sobie onego  
ż y c z y ł  na bydź ,  dowie  się u niżey podp isanego  Aę 
k t ó r a  o cenią .

J a n k ie l  M o y ż o s z o w icż.

1. Sprowadzone zostały dwa now e Pantctr 
leony , mocno zbudowane, p ię k n e g o  tonu, o sze» 
ściu oktaw ach; p i e r w s z y  z nich ma p ię ć  peda­
łów  : h a rfę , harmonikę , fa g o t , piano  i tak na­
zw any m uzyka janczarska. Zewnątrz są bar­
dzo ozdobne, z drzewa mahoniowego. W  tym ­
że składzie jest także do sprzedania za słuszną 
cenę fortep iano. Życzący sobie nabyć, który­
kolw iek z tych  instrum entów odbierze o  nich 
informacyą u JP. W agnera  w  K ardynalii na ro­
gu śyyiętojańskiey i *amko\vey ulicy.

DODATJE D R U G I



D OD A T  H K D M C 1  D O  G A Z B T T  K O R  TH R A Ł 1 T BW SK I H G O N « 3.

W ilno  dnia 17 kwietnia Roku.

O G Ł O S Z E N I A .  *
t  E x c e r p t  oświadczenia z protokułu  P"t 0 ® d4f , e ul .

* u G ł ó w n e g o  Wileńskiego zgo’ ' ^ P 4'r t ^ " e “ o ł  S ą i u  stro ­
f y  w y r a z o n e y  zap i sanego  P o d  p i e c z ę ^ „, -Lreno w y d ań ,  
nie Apryla u g o  dnia tys iąc  ożmset  , l edmua' ^ Apryla

Tłoku t ys ią c  nśmset s i edemnastego m drug iego
■dziesiątego daia na S ą d z ie  Głow .  i?l«itew.  • 6
Departamentu  stawejąo obecn ie  A d w ok a t  t e S°*  
bański oświadczen ie poniższe  zan iós ł  i out  do wp  
w protokuł  p o d a ł :  Jakowe  tak się wyraż a  —  , '
IW. Michała Straazewicza  D. Marszałka powiatu pi * 
go  i Kawalera nayuroczys tsza podaje się skarga,prz ec i w  
tym wszystkim osobom, ki'Sre albo Impl icive  albo-.c,xp i c iy  
do n iepraktykowanych na w y z u c i e  z fortuny  p o d e y ś c io w ,  
z w o d n i c z y c h  układów , tworu złą wiarą u gr u nto wa ny ch  
glicyptów na summy r ę cz n e ,  kontraktów t i tu lo  w i e o z y s t y ć h ,  
zastawliyah,  arędownycdi D z i e d z ic tw a  majątku d o t y c z ą c y c h ,  
na one w t i ę t y o h  re w er só w ,  Wydawanych  od siebie obli-  
g ow  póspołu *  Rewersami,  l co większa z udzieluemi m-  
skryp.yami prze z  ró żny ch  na p o ż y c z o n e  summy uręczo-  
nemi zbrodniczą ręką Wykradzionych — S łow em  do ca ł ey  
z zesz łym Józefem S tr asz ew ic ze m  b. Podkom.  dJpitskim 
bratem rodzonym oświad cz a iąc eg o  się =pływem c ięzkiey  
ner w o w e y  choroby z s i ł y  działalney p o z b y t y m  albo 
Wprost  przez  s i e b i e ,  albo przez podstawione  spr ę ży n y  
(uleżały w r z e c z y  bto: M ó w ić  przed pu b l ic zn o śc ią  w sp ó ł ­
cz esną  o cz łow ieku  znanym z oszczęduąśoi , 'dosta tków po­
wszechnych matki —  Z  Ekonom iczn ych  za rz ą d ó w ,  i umie* 
j ętney z t e go  Źródła uzb ieranych  Iritrat konserwy,  n iew i -  
dzi  potrzeby  oświadczający s ię  —  Ktokolwiek  bowiem z bl i ­
ska się patrzał na przyjęte i wiekiem ca łym suisle wykony*  
wane zasady żyoia ś.  p. brata Józefa Straszę w luza Podko­
morzego,  nader przekonanym bydż  mu 1, ż e  ten c z ło w ie k  ile 
z antecessorow miał udz ielonych  funduszów do 2akładu 
w ł a s c i w e y  doli .  tyle  w c iągu  wieku osobistemi  starunka 
mi, rządnem prowadzeniem ekonomiki ,  szczędnym jey p l o ­
nów kierunkiem,' t ę ż  do lą  umnoży ł  i p o w s z e c h n ie  z t ey  
s trony  b y ł  uważanym za dos ta tniego  Ob yw ate la  — Śmierć  
wszakże w roku teraźnieys2ym Marca dwonastego dnia zda­
rzona inny  daleko odkryła w i d o k — G d y  b o w i e m  oświad-  

fc, łający j i ę j .k o  brat rodzony do Zaręcis spadku ciekiem 
i t w i  i prawa des tynow an ego  dla siebie do maiąfcku Kuci-  
szek rezydenCycualuego i p r z y b v ł — Znalazł  w nneyscu  Ka 
pital isty tylko byłych  a rozkradzionycih wielu  obl igow,  ra­
chunków’ , 1 rejastrow dz ie nny ch  u t r z y m y w a n y c h  s ia d y — A 
g ło s  powszec hn y  u pr zed z i ł  o św iadczs iąoego  się, ze są w rę ­
kach żydowskich  i pod'  bne-goż charakteru ludzi  — Obligi .  
karty ,  w e x le ,  nawet szlacheckiemu zakazane s t a n o w i  od  ś- 
p. brata na uksz ic ie la wydane,  znaczne kapi tały obeymuią  
oe ,  a k tórych  rozizafowaii ie lubo za rewersami  nastąpi ło,  
przemys ł  atoli i rewerss  z a c h w y c i ć  umiał i żby się za sk ry ­
ptami p o z o m i e y  każdy mógł  upominać —  Znalazł  maiątki  
akordami częś c io w em i  n a  w l e c z n o s c ,  Zastawy i sr ęd y ,  t u ­
dz ież wlewaami  dla r ó ż n y c h  oscTb rozdarta,  w  ce lu  sey-  
miko we y  po tr ze by  of iarowane,  8 chociaż reWetsami z n i ­
sz cz one ,  p rz e c i ęż  i takowego  bezp i ec ze ńs twa  dia dziedz ica  
zakłady przez opi- kulących - ię wyni es i on em i  i posiadaczom  
imaginaryynyro c u d z e g o  w łs ś n ic t w a  TastytUowaOcmi, albo 
prz,-z i chże samych co fn ię tem i  okazały -— Znalazł  nako- 
niec kastę zawsze w g ot o w y m  groszu do s ta tn i ą  znacznie  
Wypastoszoną,  a Maga zy ny  zbożowe  pospołu  Z dalazemi re­
manentami fundow wy pr óżn ion e  tak d i  ec e ,  że utrzymanie  
ekonomicznych  p otr ze b  i w ł o ś ć  an qgromnego do p r z y ­
s z ły ch  p lonow p> trzeb uie  wydatku:  z kw t n ą c e g o  zatem
stanu ś. p.  Podkomorzego  przeyś e te  do stopnia wymuszo* 
n c y  pomiernośoi  — 7. kapital isty t ranssubstancyscva na d łu ­
żnika z rządnego  gospodarza na modnego  z d z i s i o y s z y c h  
wielu jurys tą  ile bratu sprawi ło  p od z i w ien ia  — Ty le w y ­
padki nad jednym z iaezoney fakcyi ,  drug ich  zastraszać po-  
win ny ,  aby to  zł e spe łn ione daley się m e s z e r z y ło  — Moc  
zs ś  i powaga rządowa bezbożne  takie p o s t ę p y  w samym za- 
rodzic jast  obl igowat-ą u tłumisć ,  izby moralne o d ż y w i w s z y  
czucia i Praw Ś w i ę t y c h  sz cz y ln ą  e x e k u c y ą  z w r ó c i ć  w sz y -  
*ł ie skrzywienia do Granic  p r z y z w o i t o ś c i —  Oświadcza­
li?0,* II)niey za krzywdami własnemi ,  w i ę c e y  za publi-  
Puśoi^ obstawać in ter es se m  znayduj® przyczyn  — Bo do- 
wdzię'” raom.ei,t» i ż by  T o w a r z y s t w o  rozgałęznione na krzy-
inogły C_ ' T  ' ustaw Krajowych  ob e ldze ,  zn ay dy wa ć  jeszcze  
ney pr*cv a bezbożne ich c z y n y  cli wałę,  nikt  po d z ie n-  
ŻS jutr* z„ spoczynku z a b e z p i e c z y ć  się niezdoła

o w o c e  własnych  t r u d ó w  —r 
lat c iąg łe  - chr,Ori?OrieS 0 S tr a sz e wi cz s  w d łu g i e y  i od d w ó o h  

p o ł ą c z o n e  mWl S l ’e - ° , ,a b ’ł w  Nim s i ły  F iz y c z n e  a z niemi  
e do s topni*  ż e  władao interessami,  nada­

wać onym tuc hn  z go d n eg o  *  'rozsądkiem 'n iebyt  a i d o  ost«* 
t n i e y  zgo n u  c h w i l i  sp oso bny m  — Charakter j ego  ma ru luk-  
c y i  R zą d ów  domowych od  u iec zy iq h  n ia za w i - ły  w p ł y w ó w  
niedopuszczał  ani bratu ani praw dziw ym  przyjaciołom w>;ho- 
dzić w  czasie c h o r o b y  w ro^strząsanie ukrywau.y h zawsz*  
t a i e m m c  Del ikatność na lezns  n iedozwol i ła  nawet po my­
śleć,  o w z i ę c i u  mi8r ku przeszkodz ie  c a y n o w ,  które jeżel i  
Wzgląd p o w i e r z c h o w n y  w inałey częś c i  nied  iłęZuemi w y ­

s t a w i a ł - — W ię ks ze  zachodow karby n i - d o ś c ig ły m  S krecem 
ukrywanemi b y ł y —* A tak p o z y c y a  ipodkom. 'S.ra z wicza  
w c i ą g u  ' N e r w o w e y  choroby . po ró wn yw ać  aię mogła z L e ­
targiem usypiającym dary da.'zy,  które u m u ł y  n t e g d /  sza­
nować ce nę  m a i ą t k u — A natłok zbrodniarzy H o b u t y m  
ublegaiących ‘*ię ob lowem ł s t w o  bez pra :y naw t p d o ­
lał wszys tko  na nim wytar go wa ć ,  zd pe whi wi zy  u ł u i m  ,, ze 
do jed nych  dokumentów p odp i ,  meizkocłzi ,  i o  d ugi  h 
p rz y ło żo n y  pe w ne  w y ia d za  poży 'kł ,  t rzeo .m odbseraią moc  
rewersa zas tępcze przec iwno  ob l igcm p i - m ą ł z e  g o t o w e  
wynossą się na ce l  pożycz-ki,  jak zboże z magazynów na dr >gę 
w y p r z e d a ż — Z k ą d  w y m k n ę ł y  te s k u t k i .  z Podk nn >r. 
s łyszał  i Widział ,  l ecz  nieposiadał  juz przym iotu  m ędzy  pra­
w d ą  a z w o d n i c t w e m  poł->Życ r ó ż n i c y  — O .łabieffie m 0-  
żąc e  się z u p ł y W u t n  każd'y  g o d z i n y ,  ;p r i e *  chytrych s p o ­
strzegane z w o dz ic ie h  ż y d ó w  podaWa-łp im z r ę c z n  sć własna
s t e r o w a ć  v z i d o k i  i  o b c y m  d o p o m s g . ć  —  N a w  y k ł ^ s ć  d a w  ia 
Z a ł a t w i a ć  i n t e r e s s a  z ż y d a m i  i p t z e z  ż y d ó w  , c d / m ł a  
' i m  p r z y s t ę p  w m o m e n t a c h  c h o r o b y  d o  o a s t r ę  , -zama  s i ę  
a b y  d z i a ł a l i  wszy s t ko ,  z t ą  t y l k o  d l a  Mebi-> d j s r y n z c y ą ,
•ie w czasie zdrowia musnęli wype łrusć  u m o w y  lubo dla 
siebie korzystney w.stuaki  —  w chorobie zaś nadstarczali  
pozorami i s to tę  o b o w i ą z k a w  do wykonania p r z y i ę t y - h  
z t e y  klassy -szczególnie Marek M o w sz o w ic k  R a b m o w i c z  
mieszkaniec L inkowski  ; Icek Zeim.inowiczv Kupiec P o ni ew ie -  
zki Rawel  LowenoWtcz  W mik  Jotayński  po łą cz en i  z dalszy n i  
wykazać s i ę  na pr y sz ł  sć jmo-gącemi mieli  swobodną za­
wsze  p e r n n a y ą  do podkom.  Straazewicza  w c h i r o b i e  ,je- 
g oż  c iąg łey  —  Prz eb ie g ł oś ć  Wyrażonych  ż y d ó w  , w p r a ­
w n e  obróty fałazywemi wspierane obietnicami s ło d z i ły  
skołatany u m y i ł ,  że słu- hnć musi«ł)aastrę >zanyctb» » >sobo«7 
juko zrzódła p r Z r s t ł f c h  p o m yś l n y c h  e w e s t o w  — TJ i * i eił n* 
im t e d y  p ieniądze i zboża — Br»ł obltgi  i s k r y p t ,  a <do- 
serzeda już te go  nie mógł ,  ze te sprzed jegoż  ocza z n ik a ­
ł y  i w  z n a c z n e y  Masaie Zaborowi  Taiemoemu u leg ły  —  W y ­
dawał tandem na s iebie w e x l e  ukaz ic te lowi  a lubo brał  
t ew er sa  n iedługo wszakże z nich się c i e s z y ł ,  bo i rew-.-rsa 
do tych  rąk zw ra ca ł y  s ię  zkąd p r z y s z ł y  — A skrypta po  
tąd  się bląkaią u w o d z ą c  ró ż ny c h  chrrakterem nawet  ho* 
morowym z as zc zy co n y ch  ObyWate li  — Zna ą sp o ło b  t y c i u  
ś p Pnd-homótze^o,  soiżnion.e o s z c z ę d n o ś c ią  j e g o  w y d  t-  
ki —  A prz ec iw ni e  t o n o w i  nawet  w y s t a w  b o y n y ć h  o d p o ­
w ie d n ie  fundusze —  Widzieć  w e x l e  na Bez imienne  osoby,  
In sk r y p c y e  na d ług  ręczny  i r óz ne y  natury zapisy za c u ­
d o w n e  po czy ts ćb y  należ. Io zj iw sko,  żeby się d ł u ż y ł  c z ło -  

Ayiek, k tóry s w y c h  dostatków zb y t k o w n i e  u ż . w a ć  n iecho ial  
—  M’ mo atoli  głos w ew n -t  rzn y komyikcy i  okazują d ę  w x -  
le j edne uksz i o ie low i ,  drugie w takley  lor mie  p r z e i s t o c z o ­
ne na obltgi  —* Inne w ostatku nabyte przez me Wchodzą­
cy c h  do tey kabały, które g d y  władza krajowa zb ierze  na 
s t ó ł  są d ow y,  ła tw o  będzie wybadać po cz ąt k u  od kogo pri-  
m t iv e  w jakowym celu i walucie w y s z ł y ,  jakiemi oraz  
drogami nalazły się w Rękach  d z i s i ey sz yo h  posiadaCzów —  
Do br oc zy nn e  ustawy w Konśt.  t y s i ą c  s i edmset  sześćdzi-  siąc 
Ósmego wszelkie tranzakta c h o ć b y  w ufności  z-wsrta , 
w których śię Wszakże jawne odkryje pode ś c i e ,  n aw et  
przyznane i w  og ó ln e y  pr a w ne y  sporządzone  formie,  z-i n i ­
kczemne p o c z y t a ł y  — Kon. tys iąc  s iedmiet  s iedm Izie lą t  
piątego t i tu lo  o pTocessie w e x l o w y m ,  sprawdzać  walu tę  
W exl ow  przez  wszys tk ie  dowod y  Zaleciła k r e d / t o r o m  iiła* 
c z e y  od o p ł s t y  poszukiwanego w y w a ln i a  d ł u g i  — P óź  t i eysze  
za* prawo t y s i ą c  s i edmset  osmdzies iątym prawo kurs wex iaur  
między  szlachtą a różnemi o io bs m i  za ustał  deklaru ą c ,  
odtąd sprawunku i wydawania o n y c h ż e  pod  n ieodwoła lnym  
zakasało upadkiem —  U ka zy  nakoniec Imienne w t y s i ą c  
siedmset  p ięćdz ies ią t  c z w a r t y m  Imperatorow.-y E z o i e t ? .

tys iąc  s iedmset  s z eś ć d z ie s ią t  czw art ym  — T>aiąc , s i  lras-t  
osimdziesiąt  Szóstym i da lszych latach Katarzyny d r u g i e y —  
Munifeat Imperatora Pawła w | t y s i ą c z n y m  ośmaetnym Mir -a 
dz iewię tna. tego pod  na ys ło ds ze n  dz i s i e ys z y m  panowaniem  
przez  Radę Państwa  w tysiącznym osmsetnym p i ę t i a s t y m  
pbr* d w ó d z i e s t e g o  p ią te go  reassumowany i do n s y ś d ś l e y -  
szey  e x e k u c y i  w e s z ł y  o g ł o s i ł y  Wrrok,  że  w sz e lk ie  skry­
pta za udz.ał  cząstki  kapitału zatrzymane za c a ł oś ć  lub 
i s totą p o de yś c i a  i w y m u i u  o k ryt e  n ie t y lk o  w każdym Są­
dzie n i s z c z y ć  się p o w i n n y ,  ale takowy o b r z y d ł y  przes tę ­
pca żadney  op iek i  prawnay i »as*c*ytu zysk iwać  niemoż®



—  W p o ś r ó d  j a Ł o t y y c h  u s t s w  w o g ą ż  b y d ź  n e W f t t  p « a e n *
t a w s n e m i  s k r y b t a  o d  I m i e n i a  P o d k o m .  S t r a 3 a e w i c z a  z d o -  
b j l e ,  k t ó r y c h  o n  n i e w y d a w s ł  n i g d y  d l a  p o ż y c z k i  n i e p o -  
t r z e b o w a . y « h  s o b i e  p i e n i ę d z y ,  l e c z  c h y b a  w  p o m o c  k o ­
m u ś  z a  j e g o  r e w e r s a m i  —  G d y  w i ę c  s ł a b o ś ć  z  c l ą g ł c y  w y ­
n i k ł a  c h >  r o b y  n i e d o z w o h ł a  m u  d o p i l n o w a ć  r e  w e  r s o  w  . k t ó ­
r e  w y s t ę p n a  r ę k a  p o s p o ł u  z  o b l i g a m i  n a  z n a c ż n e  k a p i t a ł y  
t > d  r ó ż n y c h  O n y w a t e l i  j ? m u z  w y d s n e m i  w y k r a ś ć  o ś m i e l i ł a  
s i ę  g d y  s k ł a d y  p a p i e r ó w  a u m m o w n y c h  , g o t o w e  s u m m y  
w  c z a s a c h  b e z p r z y t o m n e g ó  S t a h u  p o z a b i e r a n e  r o z n i o s ł y  o- 
w o c  c a ł o w i e .  m y c h  ś  p .  P o d k o m  t r u d ó w ,  a  t o  w s z y s t k o  
g d y  b e z  j< g o  n a s t ą p i ł o  k o n s e n s u  —  D o p ó k i  z a t e m  m u r - d n o ś ć  
n i e w y g n a n a  z  O k r ę g u  Z i e m i  —  D o p o k i  R z ą d y  K r a j u  n a  
t e y  s i ę  o p i e r a j ą  z * a < d z i e ,  d o p ó k i  p r a w a  m e p r z e  t » « y  z a s z  
c z y c s ć  i u b e s p i e c z a ć  O b y W a t e l i  p r z e c i w  c z ą s c t e  c h c i w y c h  
Ł u p i e s c o w  i s z k o d n i k ó w  — P ó t y  p a w  i  d c z a i ą c y  s i ę  m a  n a y -  
a d n i e y s z ą  n e d z i e i ę  ż e ' p o d n i e s i o n a  p r z e z  ń  s k a r g a  o p i g k ą  
p r a w o d a w c z ą  i s ą d o w n i c z ą  w s p a r t ą  b y d ź  m u s i  L u b o  z a ś  
t ł u m  n i e g o d z i w i e  p o c h w y c o n y c h  p r z e z  ż y d ó w  1 p o d o -  
b n y c h ż e  i m  l u d ż i  s k r y p t ó w  n a  p r ę t c e  n i e m ó g ł  b y d ź  o d k r y ­
t y m —  I l e  g d y  F a ć y e n d a r z e  d l a  d a l s z y c h  w i d c k o w  o s z u k i ­
w a n i a  n  e w i n n y - h  t a i ć  ' o n e  n a y s k r z ę t n i e y  s i ę  s t s r a l i —  L u  
b o  n a k o n i e c  z a c h o d z i  n i e p c d o b i e ń c  w o  k o m i i v u u i k o w s n i a  s i ę  
z  k i m  k o l w i e k ,  w t » k i m  r a z i e  c o b y  z n a c z y ł o  p r o s t ą  k r a d z i e ­
ż y  r o z n i e s i o u e y  I n d e g a c y ą ,  w  p c ś r o d  w s z i k ż e  n a y s t a r a ń  
n i e y a z e y  t a y n i ,  c o  j u ż  j e s t  p o w n y m  t o  ż u R e y  o b w i e s z c z a  
i e  z  l i c z b y  ż y d ó w  Z s W e l  H i r s z o w i c z  w y d a w s z y  P o d k o ­
m o r z e m u  S t r a s z ę  w i e ż o w i  o b l i g  n a  H .  S .  t r z y  t y s i ą c e  p o ł  
d o b n y ż  o d  j e g o  w z i o ł  n a  i m i ę  W .  K o m o r n i k a  Z - m o y s k t e g C  
l e c z  g d y  W Z a m o y s k i  z a  s k r y p t e m  P o d k o m o r  s u m m y  ż y ­
d o w i  n i e d a ł ,  Z a w e l  m a  ó w  o b l i g  d o w y b y c i a  k o m u b ą ó ź  k o -  
l w i e k v  D e l a t o r  w i ę c  a w i z u i e  p u b l i c z n i e ,  i  b y  n i k t  a n i  t e y  
w z m i a n k o w a n e j ’ I  s k r y p c y i  a n i  i u u y .  h  ż a d n y c h  o d  b r a t a  
P o d k o m o r z e g o  z d r a d l i w i e  w c i ę t y c h ,  s a m  n a w e t  J P  Z o o o y -  
a k i  b e z  w i e d z y  i  s k c m m u n i k o w a u i a  s i ę  z  ż s ł ł y m  p r a w y m  
j  j e d y n y m  n a s r ę p o ą  n i e n a h y  w s l i  ż a d n e  b o w i e m  n i e p o s ł u ż ą  
m a s k i  i  p r e t e x t s  d o  o s ł o n y  F r y m a r k u  t a k i c h  s z p i r g a ł o w ,  
Ł t ó r e  z d r a d l i w y m  z d o b y t e  s p o s o b e m ,  w a l u t ą  n t e o b r ę c z o -  
n e  k r a d z i e ż ą  r e w ' r s o w  o c e c h o w a n e  n i e p o s i a d a i ą  c i e n i a  
s p r a w i e d l i w e g o  w z g l ę d u  —  P o w t ó r e  W  W .  B a r o n o w i e  F i  a u -  
Ł o w i e  m i ę d z y  w i e l u  k r e d y t a m i  W  r ó ż n y c h  e p .  k a c h  z a w i  
n i  w s z y  R  S  s z e s ć  t y s i ę c y  z e s z ł e m u  P o d k o m o r .  w y d a ­
l i  j e m u ż  o d  a i  b»« o b l i g ,  a c h o c i a ż  g o  ż e  d z i  w i a d o m y m  f o r ­
t e l e m  w  c z a s i ć  c h o r o b y  z d o b y l i  l d o  ą d  j e s z  z e  u i e p r z e -  
f r y m a r c z o n y  m a i ą  u  s i e b i e  —  I d ą c  w s z a k ż e  d o  o d z y s k u  t e ,  
g o ż  o b ł i g u  D e l a t o r  r ł i e m o ż . -  m e o s t r z e d z  t a k  W  W  B a r o n o m  
F r a n k ó w ,  a b y  z  p r e z e u t m ą e e m i  o b i i g  ż y d a m i  l u b  k m i k o l -  
w i e k  ż a d n y c h  n ' e r s c z y l i  c z y n i e  u k ł a d ó w *  • J a k o  t e ż  z a ­
w i a d o m i ć  w s z y s t k i c h  O b y w a t e l i  c z u j ę  s i ę  h y c ł ź  w i n n y m ,  
i ż b y  w z m i a n k o w a n e g o  o b h g u  m a k u p o w a l i  —  K a ż d y  b o w i e m  
k r o k  p r z e c i w n y  t e m u  o s t r z e ż e n i u  z n a c z ą c  i s t o t n y  c u d z e ­
g o  w ł a a i l i c t w B  F r y m a r k 1 r n e z d o ł a  a n i  z a s z c z y c i ć  n a b y w c y ,  
a n i  z a p e w n i ć  r z e c z y  n a b y t c y  A k t o r s t w a ;  g d y ż  w s z e l k a  z e  
z ł e g o  z r z ó d ł a  w y s s a n a  p r z y c z y n a  p o m y ś l n e g o  n i e r ° d z i a k u  
t k u ;  z  w y b a d  n  n a  g r u n c i e  d e b r  c z y n i o n y c h  j a w n e  s i ę  
o d k r y ł y  n a d u ż y c i a ,  k t ó r e  s p e ł n i a ł a  w  r o z s z » f o w a u > u  o b l i -  
g  w  g o t o w y c h  p i e n i ę d z y ,  r u c h o m o ś ć  Z ł o t a  i  S r e b r a  w y ­
d a n y c h  s k r y p t ó w  r e w e r s ó w  i  r ó ż u e y  n a t u r y  d o k u m e n t ó w  
o t a c z s i ą c a  d o m  ś .  p  P o d k  m o r z e - o  F a c y e t i d a r z y  W s z e l k i e ’ 
g o  w y z n a n i a  z g r a j - " ,  a k t ó r p  n i e t y i k o  w ł a s n e  * k r > p t a  n 8  
z b o ż e  i p i e n i ą d z e ,  w  z a s t ę p s t w i e  o r a z  o b l i g o w  ( t  J a * o w e  z a  
n i c h  n a  u s t r o n n e  o s o b y  p o d k o m o r z y  p o d ,  i s a ł )  F i n u ż  p o -  
® ł u g u i ą c e  a l e  i  c u d z e  t e m u ż  p e d k o m  r z  m u  w y d a n e  o b i . g i  
w y k r a d ł a  i Z n a c z n e  w  s w o i m  s z a c u n k u  d o m o w e  r o z n i o s ł a  
s p r z ę t y ,  z a p a s y  i  b o g a c t w a ;  w e i s l e  o d  r . h o r » g «  t y l e  r a z y  
b r a ć  m i a ł a  p r z y s t ę p ,  i l e  j r y  w s k a z y w a ł y  p o t r z e b y ;  l e c z  t e  
p o w s z e c h n e  d - o n i o a k i  m i i i i o  c a ł ą  s w o j ą  r z e c z y w i s t o ś ć  m «  
m o g ą  b y c ź  a r t y k u l a r o i e  s p r s w ó z o n e m i  z  p r z y s t o s o w a n i e m  
a k c y l ,  j e y  g a t u n k u  i w * l o f u  d o  o s o b y  —  D o p ó k i  w i ę -  n i e -  
b ę d ą  t e  o k r o p n e  z u c h w a ł ą  r e ż y g f t a o y ą  p o p i e r a n e  d z i e ł a  n a  
j a w  w y p r o w a d z e ń  m i ;  o b o w i ą z u i ą  s i ę  W  o b l i c z u  p r a w a  
w s z y s c y  O b y w a t e l e ,  i ż b y  * i ę  m e k w a p i h  n a b y ’w a o  t a k o ­
w y c h  s z p a r g a ł ó w ,  l e c z  o w s y m  o  i c h  s t a n i e  i p o s i a d a c z a c h  
p r z e z  m i ł o ś ć  c n o t y  r a c - Z y i i  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  o b w i e ś c i ć ,  
g d y b y  t ę  o g o ł o c o n ą  n i n i e y t z ą  “ k ^ r g ę  s z c z e g ó ł o  w e r n i  w s p a r ł  
ą z y  p r o t e s t a m i  p o w o ł a ł  d o  a n n i h i l a c y i  i  Z w r o t u  b ł ą k a j ą ­
c y c h  s i ę  b r s t a  z a s z ł e g o  P o d k o m o r .  p a p i e r ó w ;  s ą  j e s z c z e  
w  i n n y m  z a r o d z i e  w y p r o s z o n e  t r a n ż a k t a  p r z e z  O b y w a t e l ;  
d l a  i n s t a l a o y i  w o t o w a n i a  n a  s « y m i k » c h  i w  s p o s o b  d o g o ­
d z e n i a  i e h i e  t a i e m n y m  w i d o k o m j a k o w e  ś  p .  P o d k o m o r z y  
w y d a ł  o p i e r a i ą c  s w e  b e z p i e c z e ń s t w o  n a  r e w e r s a c h  o d  i c h  
ż e  p o d p i s a n y c h ,  a  W o g o i u  c i ą g ł y c h  w  c z a s i e  c h o r o b y  n ' e -  
J a d o w  u m i e j ę t n i e  c o f u i ę t y c h  i z a b r a n y ,  h ,  j i k o  p r z e z  p o -  
w o d  k o n i e c z n i  g o  a r  k r ę t u  w  ż s d n e  n i e w p t o w a d z o n y c h  a k t a ;  

i l e  ż a ł ł ó y ,  b y o ź  m ó g ł  p o i n f o r m o w a n y m  n a s t ę p n e  p r z e d  > ° -  
b ą  o d  k r y t e  z  a k t ó w  p o w i a t o w y c h  o b ż a l i ć '  p r z y m u s z o n y i t i  
» i ę  w i d z t  d o k u m e n t a :  t m o  w  t y s i ą c  o ś m s e t  s z e a n a s t y m  J u -  
n i i  d w d d z i e a t  g o  c z w a r t e g o  s z l a c h c i e  W i n c e n t y  O i e m n o -  
F ń s k i  o t r z y m a ł  t r z y  l e t n i  a r ę d o w n y  k ą t r a k t  n a  m a i ą t e k  
B o r k ł a y m i e  z  S z y l n ’g i s z k a m i  z  w i o s k a m i  i  K a r c z m ą  z  n i e -  
p r a k t y k o w a n y m  a w a n s e m  t r Z r l e t n i e y  a r ę d y ,  n i b y  z  g ó r y  
b e z  l u w e n t a r z a  i  s t a ł y c h  I n t r a ®  W y c i ą g u ;  z a  j a k o W y m  k ą  
t r a k t e m  w  d n i u  j u ż  z b l i ż o n e y  Podkom. śmierci w roku t y -

a i ą c  o s m ' e t  a i e d j m n s s t y m  F e b r u a r .  p i ę t n a s t e g ó  I n t r o m i * ^  
w a ć  s i ę  i t a k o w y  l i s t  w O Ź u i e ń d s i  w  J K s n C e l i n r y i  Z i e m  “  
p i t t .  z e z n a ł ;  l n b o  s i ę  t o  o k a ż e  z e  J W .  C i e m n o ł a ń s k i  w  p r 0 " 
g r e s s i e  s ł u ż b y  m i j l o  c e n o e y  p s r t y k u l a r n e y  w i c ż n y c h  d o ­
m a c h  n i e b y ł  s p o s o b n y m  u z b i e r - ć  t y l e  z a p a s u  a b y  t r z y  l e t "  
n i ą  ś .  p .  P o d k o m o r .  Z a l i c z y ł  a r ę d ę  i i e  P o d k o m o r z y  i»1 r a s z e -  
W i c z  ż a d a e y  n i e ó ż u ł  p o b u d k i  z * w o d z e . . i a  m a i ą f c k u  w  t e b # *  
t ę ,  k ^ ó r a  p o s p o l i c i e  j e s l l  m e  z r z ą . d z a  z u p t ł n  y  d < t «  r y o r a c y ł  
n i g d y  w s z a k z e  n i e  w s p i e r a  D n ^ d z i c a ;  a g r * y  w  s p  s o b i e  
w y g o d z e u i a  m o ż n y m  n a w t t  O b y w a t e l o m  s k i o n i ł  s i ę  k i e d y  
w  a r ę d ę  k i l k .  l e t n i ą  p o s t ę p o w s ć  f o l w  r k i . n l e b r a ł  o d  ż a d n e g o  
p o s s e s s o r *  z a  l a t  t r z y  z  g ó r y  p i e n . ę d z y  o d  k t ó r y e h b y  p r o ­
c e n t a  d e t r u u k  i w » ć  m u s i a ł  ;  c z e g o  ł a t w o  p r z y j  d z i e  d o ­
w i e ś ć  o ś w i a d c z a j ą c e m u  s i ę ,  k t ó r e m u  i  t a  j e s z c / e  d o c h o d z i  
w i a d o m o ś ć '  Ż 8  J M P .  C l e i n i l o ł a t i  k i  s y n  n a j u b o ż s z e g o  o y c ś  
i  z  w ł a s n y c h  s t a r a ń  u s p o s o b i ć  f u n d u s z ó w  n i e z d o l n y  m i l a -  
t r o r u i s s y ą  l u b o  d o  d u ł a  d z i e w i ą t e g o  M  r o a  j p s z i z e  n t e z e -  
Ź u a n ą ,  a  t r z e m a  d n i a m i  p r z e d  ś m t e r  i ą  b r a t a  F  d k ó i t i ó r .  
n a  f o l w s r k  P a z u k i  z a  p r a w e m  n a  w i e e z n c ś ć  n t b y  w  s u m m i e  
t r z y d z i e s t u  t y s i ę c y  z ł ł .  w y d a n y m ,  k t ó r e  j a k i e j  b y d ź  m o ­
ż e  c e n y  ł a t w o  p o ł ą c z y ć  i  z s d e e y d o w a ć  ż e  d r o g ą  for* l u  
z d o b y t e  n a  s t a r c i e  m ł o d o ś c i  z ł y m  p o ś w  ę C o i i e y  w . d e k o i r t  
u g r u n t o w a ń - ;  a g o  W .  W i n c e n t y  P r z y s i e q k i  M*.  k o w n . c z y ć  
W s p ó l n i e  z  b r a t e m  u w o i m  c a l y i n  d o m .  w y m  g e a p o d a r s  w e m  
a  s .  p .  P o d k o m .  z a r z ą d z a j ą c  u z y s k a ł  p r z e l e w c e  p r . w o  a s  
d z i e s i ę ć  c h a t  D e k r e t e m  E x d y w i z y i  J o t a y ń s k i e y  m a - ś y  z e ­
s z ł e g o  I g n a c e g o  S z u b s z ł y  M o r .  J u n i i  w  c z ę ś c i  i z a  c ę s s y -  
a m i  o d  r o ż n y  c h  w  r ó k u  t y s i ą c  o s t n s e ł  s z e s n a s t y m  p ó r a  s z  *<na -  
ś t e g o  s o b i e  w y d a n e  o ś n u i a s t e g o  £ © r  w  S ą d z i e  Z i e m  U p r t .  
c b i a t o t v a n e  z a ś  d w ó d z l e e t e g o  p i ą t e g o  w  K a n ó e l l a r y i  t a m e o z -  
n e y  n i b y  p r z y z n a n e ,  z a  k t ó r y m  W d n i - i i  p i e r w f i z y m  X b r a  
c z y n i ł  t a i e m n ą  i  p o d s t ę p n ą  I n t r o m i s a y ą  n i e ź a l t c z y  w s z y  P o d . -  
k o m o r .  a n i  g r o s z a  p o l e g a ł  t y l k o  n a  o b r a n y m  p r z » z  w i e l u  
s y s t e m i e  * k  r z y s t a r u a  z  p o r y  g d y  P o d k ó m o r z y  n T & b y ł  s p o ­
s o b n y m  d l a  c h o r o b y  w i e d z i e ć  n a w e t  c o  s i ę  d z i e j e  W j  g o  

rnbi&kdcii ?  k t o  u n ^ m i  i  d l a  c * * * g o  w ł a d a ł  —  K « a -  

c y . o a y  F r ż y s i e r k i  ss b r a t e m  s w y m  r o d z o n y m  , ż e  w p ł y ­

w a ł  d o  r ó ż n o g a t u n k o w y .  h  z  r ó ż n e m i  n a  k r z y  w d ę  

d o m u  P o d k o m .  S t r a » z e w i c z a  f  i ó y e n d  ,  g ł o 1* p o w s z e ­

c h n y  u p e w n i a  — S i u i z n i e  z a t e m  b y d ź  r t i u * * , ’ p o c i ą ­

g n i ę t y m i  d o  o d p o w i e d z i  z a  n .  d u ż y c i a  u f n o ś c i  i e s l i  

n a  o n ą  z a s ł u ż y l i  —n 3  W .  W i n c e n t y  C z e r n i e w s k i  G r a ­

n i c z .  U  p i t -  S ę d z i a  w y i e d n a ł  d l a  s e y m i k o w e y  b e z  p o ­

t r z e b y  (j i a k  i P r z y s i e c c y  )  w  R u  1 8 1 6  X b r a  5  p r a ­

w o  t r z v  l e t n i c z a  s t a w n e  n a  f o l w a r k  J j  1 a ł k ó  w  s z c z y  z n ę  

w  a r ę d o w n e y  o b c e y  z n a y d u i  j c e y  s i ę  t e n u c i e  , a  ' z . t ą d  

ś * i e  k i e y  n a t u r y  w ł a d z t w e m  o b c l ą ż a i ą t y  i e d u ą  k o n -  
d y c y ą  p r z e c i w  n a t u r a l n e m u  p o r z ą d k o w i  —  o ś m i u  

o r a z  d y m a m i  b e z  w y r a z u  n a z w i s k a  w i o s k i ,  b e z  I n ­

w e n t a r z a  ,  k t ó r y b y  b c z b g  d u - . z  i B ’a m i l - i  p o s t ą p i ć  n e  

w ł o s ’ c i a ń s k i t >  z a w i e r a ł  .—  p r z y z n a n i a  i n a  p r o ­

s t y m  u t w o r z o n e  p a p i e r z e  a r .  s z ó r t - m u  i  s i ó d m e m u  z  

d n i a  s i ó d m e g o  n i e  o d p o w i e d n i e  —  / , a  . s k o w y m  I r a n -  

z a k t e m  w  d r  i  i  2 3 m  X b r a  d a t o w a n ą  ,  a  d n i a  2 g o  s t y ­

c z n i a  W i S 1 ?  z e z n a n ą  s p o r z ą d ź  ł  i n t r o m  s s y ą  b e z  

w i e d z y  z a p e w n a  d z i e d z i c a ,  k t ó r y  n *  R e w e r s i e  p o ^ ,  

l e g a j ą c  i  p r z e k o n a n y ,  ż e  n i ^ b r a ł  p i e n i ę d z y  w  d r a -  

ż l i w e y  z d r o w i a  s w e g o  p o z y c y i  ż a d n y c  h  n i e p r z e w  -  

d y w a ł  w y p a d k ó w ,  k t ó r e m i  « h y t r o ś ć  l u d z k a  o b r a c a ć  

u m i e  r z e c z y  n a  s w o i e  k o ł o , —*- R e w e r s a  - t e  b o w  e n a  

z a n i e s i o n e  p r z e z  i> d n y c h  ,  n i r d a n e  t n  m o  o b i e t n i c e  

F o r t e l n i e  p r z a z  d r u g i c h  p o z y c z < a ą ,  c h y b a  s w o i e  i s t ­

n i e n i e  w  g r o ź n e y  s p r a w i e d l i w o ś c i  ś w i ą t y n i ,  k t ó r a  

p r d e y ś c i a  o d  b o k u  p r a w d y  r o z r ó ż n i  —  Z  r a d o m  i  

k n o w a n i o m  k r z y w d ę  b l i ź n i e m u  n a  n o s z ą c y m  w ł a ­

ś c i w ą  z w r ó c i ć  c e c h ę - — . 4 t e  N a d  c h ę ć  w i e r z e r i i a  s ą  o d ­

g ł o s y ,  i» W  W .  S t r a b c z y  P t w y  U p i t .  D a w g i a ł ł o  i  

t a m e c z n y  E x a k t o r  J a ł o w i e c k i  p o s i a d a i ą  w r g e z o n e  

s o b i e  o d  ż y d o *  l i c z n e  s k r y p t a  n a  s w o i e  i m i ę ,  l u -  

b ó  z e s z ł e m u  P o d k .  n l e p o ż y c z a l i  s u m m  ż a d n y c h  i  t a -  

k i e y  p o m o c y  o n  n  g d y  n i e m i u ł  p o b u d e k  s z u k a ć  , j u -  

t r y g i  ż y d o w s k i e  Z  w y s t a w ą  p e w n o ś c i  Ę w i k c y i  z ł ą ­

c z o n e  m o g ł y  u w i e ś ć  ł u d z i  d o  b ł g d u  „ a l e  p r a w a  M o ­

n a r s z e  s ą  z a s t ó n ą  p r / e e i w  P r e t e n s o r o m  , k t ó r z y  r e -  

a l n e y  u d o w o d n i ć  z d o l n y m i  n i e b g d ą c  p o z y ć z k i  n a  

d r o d ź e  w y s t f p k u  s c h w y t y w a ć  o ś m i . - I a i ą  się o b l i g i  

z d r a d a  o d  w y d a w c y  u n i e s i o n e  — » S ą  n a k o n i e c  i  tacy  
k t ó r y m  w y s t u r c z y J ó  śm iałości poi’®brykować inskryp-  
c y e  p r z e d  l a t y  kilkunastu na z n a c z n e  kapita ły  p r z e z  

z e s z ł e g o  P o d k .  n i b y  podpisana, a którzy n i g d y  n a ­
w e t  s p o s o b n e m i  n i e b y l i  takich summ p ożyczać  , iako*. 
wych brat ośw a lcz a ią ce g o  sig nieszukał K r e d y t u j



&4ney swoiego życia opoce —  L#*z- wyrażone pó:
*44 o k o l i c i U S c i .  •»
f^ y e n d  przez w y s t ę p n i e  skleione towarzystwo do-  
konanych— Czas one  wyświeci  w j e ł n e y  sferze 7
O św ia dczam y si§ zatem Wszelkie nieprzyzwoite  z
Prawideł c n o t y ,  stosunków 1 obowiązków tow >
skich wysz łe  względnie zesz łego  swoiego brata po­
stępy Tane odkryte , inne póżaiey  » S « ^ z a ^ d o l -  
na pod ogólnym obżalaiąc w z g lę de m - - 1  g y  j  
nich wynikłe Tfanzakta , O b t .g i ,  wexie  . *ar‘y n* 
summy ręczne jedne ś. p. Podk. od rożny ? P .-  
wane pospołu z Rewersami Skradzione -  Drugie beż  
żadney waluty odeń w z i ę te ,  albo na Okazic ie la ,  
albo na osoby różne kursu naymnieyszego niemia-  
ły  pod nieważnością wszelkich zaszłych , lub ante -  
dafówać sig mogących tikładow zastrzegaiąc , prze  
ci w nie zaś dobrą wiarą nabytych kommunikacyi przez  
obiatę w przeciągu mca w Aktacli Ziefn. Upit. o r y ­
ginałów dla skąfiontpwania w ręki , żądaiąc nininiey-  
szy protest w Sądzie  Gł. Lit.  W. 2go Depar. z a n o ­
si i ony przez gazetę  Kuryera Lit.  trzy krotnie awi­
zować postanawia —• U tego Oświadczenia podpis  
następny , iako proszony do zaniesienia w Sądzie Gł.  
podpisu;g Bernard S bańsk i—* Z god no  z Protokułem 
ign»r v Choroszewski  Regent  Sądu Gł. , Kazimierz  
Muskowski  Tytularny Sowietmk.

1 N i ż e y  podpisany rnaiąc sobie wydane  dwa  
po żydowsku pisane Cerogrefy dnia 11 marca b. r. 
Pier wszy przez Star. Mowszg L eyzera  Litmanowi-  
czaJawantera n a r  sr. 100 z terminem Opłaty dnia Jo  
b. oica i drogą PincRusa Ickowicza 1 Obżera Szym*-  
nowicza takoż na rub. sr. 100 z terminem opłaty  
zwanvm zekukim t. j. opłacenia tego samego drlid 
w którym pożyczona została summa , za jukowemi  
dwoma cerografami od wyżey  wspomoiony ch Dębi-  
torow mo ch dnia 10 b. mca całkowitą summę Ode­
brałem ; lecz gdy odnosił z kwatery swoiey  rWczo-

i - JK - __£ _____  J ________  L,___

£ tg o  grudnia teraźnieyśzego i  8 1? roku. 
Uwiadamia się tokoż> iż jeże l iby  kto* 
owoc swojego pióra życzy ł  miec umie-1, 
szczony w teńl piśmie, może je przysy­
łać, adressuiąc do Xięgarni Pijarskley 
to Wilnie*

u—.—:■ —i
Jak ż  pow odu t rw a łey  przez  lat  bl isko 2 0  

* o v „ y  pr2e* » k " dy w " , Padi ,e  nieprsyUcieUklirt
p n L n b , n e  , *  k>“« "  f v ‘-ez” >Padek " 
w ,  pożaru w roku 1 8 1 5  . J *  
kieskami dotknięty;  chcąc «,S usp r aw .e d l i . i c  m o ­
im Wierzycielom; <r takiey massio lutrMy, p o ł o ­
żenia, i dobroci ,  jak jes t  foiwark Butrymance,  z  mm-  
steczkiem targyivym «  F . t e i e  Trockim. uwaza.ąc  
bydź  dogodniejszą  rprzerUz roaiątku . m i e l i  K rdy-  
wizya. z  wielu względów D z ie d z ic o w i  . K r e d y i o -  
rom nie ko^ystną:  owszem szkodliwą -  Upraszam 
wszystkich w ie r z y c i e l i , ażeby do ce lu  wyprzedaży  
t eg o  majatku.  dla przyjacielskich układów, w r o .  
ku teraźmeyszym na dniu z 3 Apryla do m a r t .  G u .  
berskiego Wilna zbl iżyć  si9 raczyli;  t en  m o y  krok 
obyw ate lsk i , z  stusznosci,  zgodny,  zdolnym jest  do  
przekonania w szys tk ich ,  jak ,  szczere  mam prz e d ­
sięwzięcie , bez narażenia n i k o g o , w p r o c e s o w e  
straty  w  miarę s y tu a c j i  i moziiusei , przez  t , n  j e ­
dyny naydogodnieyszy krzodek . każdemu sprawie­
dl iwość domierzyć . i  na opinią publi czną ,  t ł a ­
skawe względy moich wierzyc ie l i  zasluzyc. n o k u
1817  miesiaea apryla i d  dnia. _, , -

Józef Bakowski b- Brezyd,  Ziem. Trocki .

e. W domu pod N,»  384 ul icy N iem iec-  
t -  nnłn)„ n vm dziedzictwa W. Przemiemecfciey

w . D . s - - . ,  ------- D -y  ^ j ---------- - -  k ^ y  P0* . '   ̂ aareictwania SAlep z a  Spichlerzem,
ne Cerógrafy dla Zwrócenia wydawcom orfych przy-  nayduje " l . ? „ “ * : r . m i  o .  hi t ,del  Korzenny tab  
podkowl.  ngubil n .  _nl,cy , po u s d n y ^  staraniach z t .ncyą  o r ^  ^  ^  ^  ,  t

w t S . s  J . r i . j e  bieżącego r ó i i l i -  
z n a j d u j e  si8 para koni siwych sprzSSly d l  d o  sprze

dania.

C J *
znaleźć n i e m ó g ł ,  przeto gdyby ten , kto le znalazł  
nieruógł drugi raz p o s z u k i w a ć  summy , lub komu 
dać przelew niamaiących żadnego waloru ceregra-  
fow i t e n ,  Ato ich n a b ę d z i e ,  n iemógł  na tym tra­
c ić  , podaie o t y m  do pub!iczn®y wiadomos'ci. 

Symson Jankielowicż Menches,

Prenumerata na pismo peryodyczne pod  ty ti*- 
łełh: W i a d o m o ś ę i  B r u k o w e

W roku przeszłym w yszedł nume­
rek pierwszy W i a d o m o ś c i  B r u k a -  
w y c h na cźwiartce. Po dwóch czwiar-  
tkowych numerkach i po niejakiey przer­
wie,  statecznie iuż co tydzień Q w Sobo-  
tg3  wychodzi i wychodzić  będzie tych  
Wiadomości pół arkusza, czasem i win­
cey .  Prenumerata na m ieyscu  w Wilnie 
kosztuie rub. sr. 2 k, 5o> a z poczty rub. 
sr. 3 k. 50.— Prenumerować można w Wil­
nie w K xp ed ycy i  gazetney  Pocztamtu  
Litewskiego, w Redakcyi Kuryera Li- 
t e 'vskiego i w Xi^garni Pijarskiey. a na 
Prowincyi na wszystkich urzędach po  
cztowych } g(j2ie się przyymujs i prenu- 
^ eruJe na gazetę Kuryera Litewskiego.—  
Prenumerata przyymuje się tylko na rok. 
Każdy Prenumerator dostanie od począ­
tku całe dzieło i odbierać będzie ciągle  
co tydzień  po jednym  numerze do dnia

jW y j e ż d ż a j ą  za g r a n i c ę .
, Ogłasza s ą  raz pierwszy.)

TTmUia Abł*diowk*ow» JAtatnc junkrowa w y iez -  
d i ,  dó M l t a  « osebsmi : T ar . s są  Cichocką J . « ~  
t s l ó w n .  córką swoią . Brygidą P . u . ż y n .k a  
kówua 'uP.a i ią  s lccącąjohanna M . r c m l k | i  Lokamm
Antonim tyolodkii!wic«eni, na eras do  rgo S.ptembra ,  
B powrotem do Rossyi.

U* —̂
Z  P o w i a t u  Óiam iańlk iego  ż miasteczka Iw*^t

Obywate le  S/.maje Faiwiszmvicz Rogow z *.vnowca. 
mi swoimi IcAą M h arowlCi£®m R°gow*m . Notką tM - 
szewiczem Rogowatr i Letżerowiczem Ro-  
eowein a także Całką Jankielowiczem Bakszytam 
Hirsąem riżimowicżem Bak.ntcm d o  « ! • * *  Króla-
ca pruskiego, na miesięcy szesć.

Z Powiatu B r a s ł a w s k i e g o  z miasta Widz mieszka-  
« i „  m ! „ . .  i ę l io t t ic .  Kłam. do  kraju Porty Ot o-  
mańskiey do Miss ta  T w e ry i  na miesięcy dzuewięc.

Mieszkaniec W ile ń sk i  Mowsza JVLordfldliowicz 
Meizel , * *°ną  Pesią,  ż synam Hirszą , z o n ą  lego  
cha4  Sorą wnuczką Rywką,  w kray Porty Otto-  
m a ń s k W i  Miasta T w e ry i  miesięcy d z i e ­
więć.

[Ogłdsza się raz drugi)  . ,
M ic h a ł Z a le s k i z p o w ia tu  T ro c k ie g o  P a r a f u  Z o sie P

skiev, 7-e hużacym Janent W ilda , wyi^z ,zft, ‘ aia bie+ 
pr£L A«stry% do W ło ch , Wpierw ̂  dnmc> »»)■
Żącego roku*



3* W d o d a t k u  do  Kuryeraj iLi t to  Nm  25, {Izba 
•Skarbowa G r o d z i e ń s k a  umieściła swe og łoszen ie  o 
t e r m i n a c h  na z n a c z o n y c h  do  L i c y t a c y i  ^ ° b r  JW . 
Hrabi O g i ń s k i e g o , by łego Pddskarb iego  Wielkiego 
Xtw d  L i te w sk ie go ,  a t e raża ieyszego  S e n a to r a  Pań- 
a twa Rossi /ysk £ g°  na Skarb  zajętych/-— W og łosze ­
n iu  te.11 w y r a z i ł a ,  j ak ie  m ia now ic ie  Dobra  w Guberni i  
G r o d z i e ń s k i  y po łożone ,  przez L i fc / ta c yą  odda w a ć
się maj4 w arendę. Nadto  i e s i c z e  obowiązana je s t
uwiadomić  Publ iczność,  że  oprócz  t y c h  dóbr,  żadne 
inne  ani d o  własności  Skarbowey,  ani do  t e y  Licy- 
t a c y i  w Gub- rn i i  G ro d z ie ń s k i ey  na leżeć  n>emają. 
A lbow iem  podług  rozkazu  J E G O  I ,M PEKA TOR- 
S K IE Y  M OSC 1 w dniu 7m Sierpnia  roku  przeszłe- 
go  18*6 R z ą d z ą c e m u  Senatowi  d a n e g o ,  te t y lko  
Ska rb  z a y m u je ,  i z nick K redyro row  zaspakajać o- 
bowiazuje  l ię,  k tó re  konfiskowane b y ł y  w roku  1794 
i zos tawały  p o d  r o z p o r z ą d z e n ie m  Kommissyi  w Wil­
n i e  do rozpoznaw an ia  długów i funduszów J W .  H ra ­
bi Ogińsk iego  us tanow ioney  ; -wszystk ie  zaś inne 
od  ro  0 1 8 0 2  czy- ' to  Prawem Sukcessyi  p r z y p a d ł e ,  

■czy k n p i o n e ,  czyli  t eż  o b ro ta m i  E konom ic z ne m i  
n a b y t e  przez  J W .  Hrab iego  Ogińsk iego  Sena tora  , 
d o  Skarbu m e  są z a j ę t e  1 L ic y ta c y i  t e r a ź n i e y SZey 
d o  w y p u s z c z e n i a  w t rz y l e tn ią  arędg  nie ulegają.

Sow ie tn ik  i Kawaler  K o n s t a n ty  M axym ow icz .
Antoni  K rupow ic z  Naczel.  W y d i .  Ekon.
R e g e ś t r a to r  KUmens Korzeniewski .

3. N iżey  podpisany zaw arłem  Kontrakt w roku  
j 8°8  z W  ■ M ajorem  S zta b u  Prowiantskiego j u z  w i­
eki m, na dostanowienie do M agozynu  fKołkowyskiego  
pew ney p a r ty i ży ta  i o w s a -  ja k o ż  w tym że sam ym  
roku na skutek zrobioney urnowy , dostarczyłem  do M a- 
gezynu  W olkow yskiego  wyż wzm ienione produkta, zet 
k t r e  należność do rąk  moich odebrałem. Ilość wypła- 

''conych vmi ' pieniędzy ^ • M  j o r  j u z  wiek i zapisał na  
kontrakcie, k tó ry  o d t ą d  przy tym że  W . M ajorze znayduje  
Się; z-te.m  więc powodu, iż rzeczony k y n tra k t ja ko  ju ż  
usku teczn iony a tym  sam ym  żadnego w aloru m e m a­
ją cy . nie je s t  zawrócony i aby w czasie, nie podpadały 
•jikowem u tłu m a czen iu . ninieysze ogłoszenia dla um ie­
szczenia w gzsecie Kuryera Litew skiego poddję D a tt  
5  Kw ietnia j 8 j ?  roku.

Paweł Boreysza b. M arsz. Guberski Gub er. L i t t .
Grodzień,

3. Sąd T a x e t o r s k o  -  E x d y w i a o r s k i  wyrokiem 
Wileń .  Głównego Sądu z Depar .  d n i a . -  O ^ t o b r a  18*5 
roku  na u«atysfakeyonowanie  W ie rzyc ie l ’ zeszłego 
W ileń .  Guber .  S t r a p c tego ja n a  S ł a w i ń s k i e g o u s t a n o ­
w iony ,  po u p rze d z o n e m  obwieszczen iu  do  majętności 
K ie n y  w W i le ń .  P t t c i e  p o ło ż o n e y  w d. 3 t e r a ź ń .  
mca Kwietnia p r z y b y w s z y ,  dla dogodnośc i  tak Są­
do w i  j ako  t e ż  s t r o n o m  do t e y  ro z p r a w y  wchodzą­
c ym  p r z e z  rezo lucyą  w dn  u 4 t egoż  men na s t a ł ą  
j u r y z d y k c y ą  Są du  swojego do m as ta  Wilńa p r z e ­
nieść pos tanowił ,  g d z ie  od dnia j 6 tera in . mca Kwie­
tn ia  do e x p e d i o w a n i a  p rzypo ruc z onev  sobie  c z y n ­
ności p r z y s t ą p i ,  a żeby  więc w w y r a ż o n y m  t e r m i ­
n ie ,  osoby mające w t em  in teresie  p o t r z e b ę  j aw ie ­
nia się przed  Sądem  ninieyuzym ze  wszelką prawa­
mi przep isaną  gotowością  s taw ały ,  uw ia da m ia — J a n  
Ciechanowieck i  Sędzia Z .  W ileń .  Michał  Sawicki 
Sędzia Grodz.  Wilań.  Karol  Mosie  a icz Sędzia G rodz .  
Oszmłański .  Z a  zgodność  poświadczam R e jen t  M, 
T a l i a t .  _ _ _ _ _ _ _

3 P r z e z  W. B e n e d y k ta  Kordziuka b. Sędziego 
Gran .  P t t u  Wileń .  i dalszych, p Q A da m ie  Droby-  
szu s ta r .  n a s t ę p c ó w ,  now ym  processem, przez  *wi- 
®acvą w d o d  t k u  d o  G a t e  t y  Kuryera L i t t g o  18*7 
M r. 9 d. Nr> 21 u m i e s z c z o n ą ,  między  wielu Xtwa  
L i t t o  O b y w . i t  la m i , o m a j ą t k i  w różnych G u b e r ­
nii W ileń .  P t tach  położone,  do sprawy powoła ­
nymi, i A n ton i  M o n tw i i ł  S t a r o s t a  Juchniszski  o D z i e ­

dz ic two  d ó b r  L a u d y  b ędąc  poc iągnię ty ;  chocia* 
m ia łb y  prawo b u rzy ć  po rzą de k  do sprawy przyy-  
ścia, a a tą d  o skutki  p r a w n e  się dopom nieć ,  j e d n a k ­
ż e  gdy  wciągu s iedmdziesięcio  -  le tn iego  ży cia swo­
jego,  łupem cuctafey własności  , n i e z a t r u ł  sumnie 
n i a ,  i spokoyności  swoich,  gdy  mu n ie ty lk o  Art.
91 z R ozdz .  4  i dalsze u s ta w y  Krajowe za ob ronę  
dz ie d z ic tw a  s łużą  ; a le  na d to ,  gdy  Narzut  nie  pra* 
wnego w ła da rs tw a  mają tku  u c z y n io n y  b y d ź  nie 
może:  p r z e t o  in te resśowanych  objaśnić  pos tanowił  
—  Dobra  L a u d a -P o n ie k i e l p i e  alias Synstyszki  w p o ­
wiecie d a w n i e y  szczególnymi W i le ń s k im ,  a t e raz  
ogó lnym  Szawel leżące,  b y ł y  w p raw d z ie  niegdyś 
własnością  Dziedziczną Adam a Drobysza  s ta r ,  Po -  
j ez io rsk iegó ;  -lecz t en  wespół  z ż oną  swoją Rozalią 
z B ia ł łozo rów  D robyszow ą  s tar .  za  summę zł.  poi. 
30 ,000  .p rawem w roku  1759 Kwietnia 2-3 d. d a t o -  
wanem, i t r g o ź  roku  mca Sierpnia  28 d. —  W M a -  
gdeburgi i  Szadowskiey p rz y z n a n e m  { i w Zi.eta. P t t u  
Rosień. 17,79 Maja 3 °b latowan«m.)  Andrzejowi 

•’2 Giełwanowa Rewkuciowi  C zesz , 'S ta ro -  Dubow- 
skiemu wiecznośc ią  w y p r z e d a ł , — I z a raz  p r  ;ez I a -  
t roinissyą jednoc z a sow ie  spo rządzoną  i j e d n o c z a -  
sowie z p raw em ,  w Magdeburgi i  Szadowśkiey  zaznaną ,  
o r a z  w Ziem.  P t t u  Rosień.  akty kowaną, w possesiy ą , 
podał-— A od  t e g o  M ontw ił ł  St a ros ta  podobn ież  wie­
cznością  za p raw em  w roku 1 7 7 8  Września  i ó  du  
da tow anem ,  e t  e o rundem  w Z i e m .  X t w a  Z a m y d z  
p r z y m a n e m  sta summę 4600 tdlar. b i ty ch ,  jeszcze  
za życ ia  Adam a  D ro b y s z a  star. nabywszy,  eo rund - in  
p rze z  I r i t romissyą  19 dnia  spo rządzoną ,  a 25 d- 
w Z ie m  X t w a  Z m u y d z .  z e z n a n ą  do possessyi wszedb- 
sZy  — Pr z e z  c z t e r y  b l isko  dawnośc iów Z iem sk ich  
s p o koyn ie  i b e z p rz e s z n o d n ie  prawem dz iedżiczneoi  
possyduje .  -— A jak  s ta r .  M on tw i ł  w t}*n processie  
"Usprawiedliwił j ig;  t ak  t e ż  i w k a ż d y m  S ą dz ie  o słu­
szności  r zeczy  p rzekonana  s t ronę .  —  D a t t  w Druwi-  
szkacb 1^17 Kwietnia  2 dn ia .

J ó z e f  Roszczewśki  R e j e n t  Graniczny i  Adwo.- 
ka t  sub. P. Kosi»ń.

2. W  sku tek N a yw yższeg o  Im iennego U kazu dnia  
'16 8bra aS*b roku  Sąd Głłny 'Litewsko W ileński De* 
p a r ta m e n tu  W rem ienne^o, m a jąc  poructoną  do roz­
sądzenia  sprawę b. prezydenta m iasta  W ilna  Tom a­
sza Reyzera ze w szystk i m i je g o  Kr edytoram i , Pre- 
tensoram i i d łu żn ik a m i ; po wyyściu oznaczoAego do 
stanności te rm in u , i po w yniesieniu aktora tow  w zaje­
m nych, D ekretem  AkcessoryynyTn roku idącego j f t s ą  
Apryla  5 d zapadłym ; nayprz d dla wyświecenia ca­
łego og ln ie funduszu  j i T Reyzera, leżącego, sum m o-  
w nego i ruchomego, Komportacyą wszelkich dow odow i 
w zajem nie też na Kr edytor acli i Debit or ach, te z  K om • 
portacyą, służących do wyjaśnienia pretensyi, Trąnzaktow , 
przy rejestrach na dzień z M aja  idącego ro k u , do K un­
ce lla ry i swego Sądu, Z persystencyą do dnia a ju n i i  
trw ać  mającą, dla wolney naw zajem  w szystk im  kont- 
m unikacyi, i z obowiązkiem wierności p rzy  spraw ie 0- 
przysiężenia  nakazał. — 2do Inw entacyą dom u w m ie­
ście &  i ln ie , i ceęściow 'przez Dekreta Exdywisorskie  
w m ajątkach  dziedzicznych obywatelskich, dla j P .  To­
m asza Reyzera wydzielonych, niem niey m a ją tku  rucho­
m ego przeznaczył. — 3 tio  W zględem  sum /n j P .  Rey- 
zerow i należnych od Obywateli, k tó r zy  m a ją tk i swe od- 
■dali na  exdywizyq, w celu upewnienia onych na  r z sc* 
ogólnego W ierzycieli j P .  R eyzera  fu n d u szu , porządź 
sa tysfakcy i przepisał. —  4 to BezPl l i s t w o  su m m  od 
dalszych O bywateli należnych, i gdyby onych j P .  R 0 '  
zer, bez wiadomości Sądu , aż  do ndstąpić  m>jącey 2°~  
zz zw is te g o  w yroku sa tys fakcy i, od nikogo niezdeym o- 
w ał, oraz, iżby układów, zam ian, i przelewów nie czy ­
niono, zapew nił. —  5t0 Oczewistą rozpraw ę na dniu  * 
eiunii idącego roku  z a s t r z e g ł -  O jakow ym  w yro ku , 
dla w iadom ości wszystkich stron , oraz dla dopełnieni 
przez  w szystk ich  jednoctasowie w arunków  i obowiązku . 
tym  Dekretem przepisanych, ninieysze przez publikat^ 
G azetach Kuryera L itto  czyni się ostrzeżenie.

Sekre tarz W acław  Klukówsku


